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Radośnie i dumnie obchodziła Polska Ludowa 
dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących

400 tysięcy uczestników pochodu 1-majowego w Warszawie, 350 tys ięcy-w  Łodzi, 215 tysięcy -  we Wrocławiu, 180 tysięcy-w Krakowie
Potężny przebieg m ia ły  tegoroczne demon

stracje  p ierwszom ajowe. M ilio n y  ludz i w 
Polsce w yszły na ulice m iast i  wsi, m ilio n y  
ludz i zam anifestowały swą wolę obrony po
ko ju , swe oddanie w ie lk iem u  dziełu budow 
n ic tw a  socjalistycznego w  Polsce, swą niena
w iść do podżegaczy .w ojennych i agresorów, 
swą solidarność z w szystk im i bo jow n ikam i 
o pokój na całym  świecie.

V/ W arszawie uczestniczyło w  pochodzie 
około 400.000 osób, w  Łodzi — 350.000 osób, 
we W roc ław iu  —  215.000, w  K ra ko w ie

c ie li poko ju  —  tow arzyszy ły  w ykre sy  i m o
dele obrazujące rozmach budow n ic tw a  na te
renie naszego k ra ju , W jedną n ie rozerw a lną 
całość z łączyły się w  m an ifestac ji uczucia du
my z postępów, ja k ie  czyn i Polska Ludow a 
z uczuciam i n ienaw iści wobec agresorów, go
rące uczucia m iłości O jczyzny z gorącym i 
uczuciam i in te rnac jona lizm u , m iłości do 
K ra ju  Socja lizm u, solidarności i sym pa tii z 
bo jo w n ika m i o pokój i postęp we w szystkich 
kra jach.

I N ie b y ło  kresu na szlakach wszystkich ma-
180.000, w  Katow icach — ponad 155.000, w j n ifes tac ji w  całym  k ra ju  okrzykom  na cześć 
Gdańsku — 140.000, w  Szczecinie — 120.000, j naszej p a rt ii. Uczuciem g łębokie j m iłości 
w  Rzeszowie 55.000. Masowy udzia ł w po- j i p rzyw iązan ia  tchnę ły  o k rz y k i na cześć 
chodach tegorocznych b ra ły  kob ie ty  i m ło- ! w ie lk iego  Budowniczego P o lsk i Ludow e j, 
dzież. W każdej ' ko lum nie  m aszerujących, j przewodniczącego p a rt ii towarzysza Bole- 
p rzy  każdym  zakładzie pracy z ie len iły  się i sława B ie ru ta . Serdecznie b rzm ia ły  hasła na 
m undu ry  i cze rw ien iły  się k ra w a ty  zetem- ! cześć w ie lk iego  wodza mas pracujących św ia- 
powskie. W ie lk i b y ł udzia ł pracujących ch io- ta i p rzy jac ie la  naszego narodu towarzysza 
pów, k tó rzy  z dumą m an ifestow a li swoje j Sta lina.
osiągnięcia. Z bogatym  dorobkiem  wystą- j P raw dz iw ie  narodowe by ło  to św ięto, św ię- 
p ih r spółdzie ln ie p rodukcyjne . j to narodu zjednoczonego, wyzwolonego, budu-

Ż radością i dumą dem onstrow ał lud p ra - ; jącego w łasną przyszłość, w ykuw ającego w la 
tu ją cy  naszego k ra ju  swe piękne sukcesy. ; snym i rękom a swój los, w  oparciu o pomoc, 
C ały lu d  pracu jący ' robotn icv, ch łopi, in te li-  ! p rzyk ład  i p rzy jaźń  Zw iązku Radzieckiego, 
gencja pokazali w m an ifestac ji p ierwszom a- | Św ięto narodu zwartego w oko ł sw oje j partu , 
jow e j to. co osiągnęli w y trw a łą  pracą, K u - j zdecydowanego do wzmożonych w ys iłkó w  dla 
k łom  wyszydzającym  agresorów i pokazują- j zabezpieczenia naszego dziś i  zbudowania 
cym gniew , k tó ry m  naród nasz pała do m ąci- ' pięknego ju tra .

‘żna manif#»slacja w W arszaw ieP o l ę i

Ósme św ięto M ajow e w  w o l
ne j i  niepodległej Polsce L u 
dowej by ło  potężną m anifesta
cją ludności sto licy i całego na
szego narodu na rzecz m iędzy
narodowej solidarności k'asy 
robotniczej, na rzecz ógarnia.ją-

K a d r Naukowych i  Szkoła Cen
tra lna  ZMP.

Idą barwne szeregi m łodzie
ży. Gorąco ok lasku ją  m ieszkań
cy stolicy harcerzy.

Gdy przed trybuną  przecho
dzą ubrane w harcerskie rnun-

cej cały ziemski glob w a lk i o ; d u rk i dzieci bohaterskie j K ore i

'loskibow e, kom bajny, snopo- 
w iąza łk i. Przed trybun am i prze
jeżdża o lbrzym i kom bajn S ta li-  
niec-6. Znowu rozlegają się d.lu. 
go niem ilknące oklaski, znowu 
padają okrzyk i, m anifestujące 
niewzruszoną przyjaźń po lsko- 
radziecką. P o jaw ia ją  się m akie-

pokói, na cześć w ielk iego dzie- j rozlega się potężny okrzyk i tv , przedstaw iające wieś wcz.o-
• la budow nictw a socjalizm u 
naszym kra.iu.

'Warszawa przybra ła  odśw ięt
ny wygląd. Domy toną w  czer
w ien i sztandarów, w  powodzi 
haseł. Od wczesnego raba t łu 
m y m ieszkańców stolicy zbie
ra ją  się na wyznaczonych pun
ktach. Wszędzie w idzi się św ią
teczny. radosny nastró j.

Przed gmachem K om ite tu  
Centralnego Polskie j Zjednoczo
nej P a rtii Robotniczej trybuna 
honorowa przybrana czerwonym 
Płótnem. Gmach KC  PZPR ude
korow any .jest w ie lk im  po rtre 
tem  Chorążego pokoju tow arzy
sza S talina i  po rtre tam i tow a
rzyszy B ie ru ta  i Cyrankiew icza. 
Na rogach — czerwone sztan
dary udrapowane w  kszta łt p ło
m ieni. Na szczycie gmachu — 
W ie lk i napis: „N iech żyje P ie rw -

Niech żyje K im  Ir-se n “ , „Precz i ra j i dziś. W czoraj w b le -
! dzie i  nędzy, w  słomą k ry te j 
chacie, dziś — w  czystych, ja 
snych, ze lektry fikow anych  do
mach, pracującej nowoczesnymi 
maszynami ro ln iczym i. Pochód 
przeplata ją występy w ie jsk ich

z am erykańskim i m ordercami 
dzieci koreańskich!“ . M a li K o 
reańczycy podają towarzyszow i 
B ie ru tow i kw ia ty .

Pochód zm ienia się w  wielo-
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Członkowie
Na zdjęciu (od

Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa i członkowie Rządu na honorowej trybunie 1-majowej w Warszawie.
lewej): Edw ard Ochab, Stanisław  Radkiewicz, H ila ry  M inc, Józef Cyrankiew icz, Bolesław B ierut, W ładysław  K ow a lsk i. K onstanty Ro

kossowski, Jakub Berman, A leksander Zawadzki, Roman Z am brow ski i  Franciszek Mazur
r o t o  C A *

Zjednoczmy jeszcze ściślej szeregi w walce o Polskę 
potężną i szczęśliwą, w walce o pokó j i p lan 6-le tn i

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na otwarcie pochodu pierwszomajowego w Warszawie

barwną tęczę. To de filu je  12 j zespofów artystycznych, które 
tysięcy sportowców — z AW F, tańcem i muzyką jeszcze bardziej
i CWKS, z AZS i  LZS.

Jadą kolarze — uczestnicy 
Wyścigu Pokoju.

ożyw iają barwną m anifestację.
Już z dala w idać olbrzym ie 

plansze z rysunkam i w ie lk ich
Pochód dzie ln ic W arszawy o - j domów m ieszkalnych. Każdy 

tw ie ra  Praga — Północ. Na j warszaw iak poznaje je natych- 
przedzie — załoga FSO na Ze- j m iast — to  M arszałkowska 
ran iu . Donośnie rozbrzm iew ają Dzielnica M ieszkaniowa. Roz-
syreny, — to jadą ben iam inki 
naszego przem ysłu samochodo
wego — „M -20 W arszawa“ . M a
szerują przodownicy pracy z

brzm iew ają ok rzyk i: „N iech ży
ją  budowniczow ie M D M “ .

Idą tram w ajarze, robotn icy 
E lektrow n i, pracow nicy handlu

Bzy  M aja — dzień braterstwa | dy ciężarowe p ro du kc ji zakła- 
ludów  walczących o pokój, de- ; dów im . Bolesława B ie ru ta  w 
m okra  ej ę i socjalizm “ . j Lu b lin ie . Na jednym  z samo-

Po przeciwnej stronie u licy— i chodów wykres, z którego w y - 
p o rtre ty  przywódców m iędzyna- j nika, że w  ostatn im  roku p la - 
rodowego ruchu rew olucyjnego ; nu 6-letn iego FSC w yprodu- 
— Mao Tse-tunga, Piecka, G ott- ku je  12 tysięcy samochodów.

Żerania, dum ni i  szczęśliwi ze j uspołecznionego, przedstaw iciele 
swych osiągnięć. | setek zakładów pracy z całej

Za n im i jada wolno samocho- ; W arszawy. A  wszyscy radośni
1 i pe łn i dum y z osiągnięć po l

skie j k lasy robotniczej, całego 
narodu polskiego

walda, Rakosiego, Gheorghiu 
Le ja , Czerwenkowa. Hodży, K im  
Ir-sena, Togliattiego.Thoreza i 
Dolores Ib a rru r i.

O 10-ei rozlegają się dźw ięki 
hym nu narodowego. Na try b u 
nę honorową wchodzi towarzysz 
B ie ru t. Obok niego zajm ują 
m iejsca członkowie B iu ra  P o li
tycznego KC  PZPR, Marszałek 
Sęjmu W. Kow alsk i, członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rzą
du z Prem ierem  J. C y ra nk ie w i
czem na czele, przedstaw iciele 
W ojska Polskiego z M arszaL 
kiem  K. Rokossowskim na cze
le. przedstaw icie le w ładz na
czelnych s tronn ic tw  po litycż- 
nych, zw iązków zawodowych i 
organ izacji masowych, zasłuże
n i działacze robotniczy, czoło
w i przodownicy pracy i  rac.io-

Ogólny zachw yt budzą piękne, 
opływówe, lśniące stalą auto
busy ze Starachowic.

A  oto m ija  tryb u n y  załoga fa 
b ry k i pen icy liny  w  Tarchom i- 
nie. Pomysłowa m akieta na 
am erykańskim  W illys ie  obrazu
je  zezwierzęcenie im peria lis tów  
am erykańskich, k tó rzy  zamiast 
lekars tw  p roduku ją  bakterie, 
zrzucane na Koreę i  Chiny L u 
dowe.

P łyn ie  bez p rze rw y radosna 
fa la ludzi. Szeregi m anifestan
tów  ożyw ia ją  m undury  O dro
dzonego W ojska Polskiego. W o j
sko idzie razem z zakładam i 
pracy. We wspólnym  szeregu 
idą robotnicy, młodzież, żołn ie
rze. Często padają podchw yty
wane przez m anifestantów  o- 
k rz y k i: „N iech żyje Marszałek

nalizatorzy, przodujący chłopi. Eokosscn” sk j, .  o k rz y k i te pod 
Ooecm są rowm ez członkowie chw ytu ją  w?zysc/  skanc£ jąc

głośno „Rokossowski!".delegacji zagranicznych, p rzy
by łych do Polski na uroczysto-
ści 1 Maia. Na uroczystość przy 
b y li członkow ie korpusu dyp lo
matycznego.

W c h w ili, gdy towarzysz 
Bierut wchodzi na trybunę roz
lega się 
Wszystkich ust zryw a się 
Okrzyk: „S ta lin  — B ie ru t — 
Pokój“ .

Przem ówienie p ierwszom ajo
we towarzysza B ie ru ta  co ch w i
la p rzeryw ają  bu rz liw e oklaski. 
Gdy towarzysz B ie ru t m ów i o 
wdzięczności narodu polskiego 
do Zw iązku Radzieckiego i  wo
dza obozu pokoju — tow a rzy
sza S ta lina — znów rozlegają 
się długo n iem ilknące ok rzyk i: 
»Stalin, S ta lin “ .

Rozlega się huk salwy hono
row ej. O rk iestra  gra M iędzyna
rodówkę. Słowa pieśni pod
chw ytu ją  tysiące ludzi. Rozpo
czyna się w ie lk i p ierwszom ajo
w y pochód ludu pracującego 
sto licy Polski Ludow ej — W ar
szawy.

Przez siedem godzin p łyn ie  
A l. Je rozo lim sk im i fa la  ludzi, 
k tórzy  w  radosnych szeregach 
P ierwszom ajowych m an ifestu ją  
EWg niezłom ną wolę um acnia
n a  s ił Po lski Ludow ej, wolę 
^ I k i  o w ie lką  sprawę poko
ju .

Za pocztam i sztandarowym i 
ż-omitetu Centralnego i K o m i
k u  W arszawskiego PZPR, 
tro n n ic tw  politycznych, orga- 

m zącji społecznych i  m łodzie- 
°Wych w  pierwszej ko lum n ie 
r oczą słuchacze Szkoły P ar- 

przy  k c  PZPR, niosąc 
w ie lk ie  p o rtre ty  towarzysza Jó- 

a S ta lina i  towarzysza Bole- 
« a w a B ieruta.

¿a n im i In s ty tu t Kształcenia

Idz ie  ZW U T im . K om uny Pa
rysk ie j — przodująca fab ryka  
W arszawy.

Przejeżdża m akieta budynku 
osiedla na G rochówie — t.o

burza “ oklasków ‘ Ze I * *  ^ y m i  osiągnięcta-burza oklasków. Ze f f l. budow lan i P iękn ie  w ykona
ny parowóz — to symbol pracy 
ko le ja rzy -  robotn ików  Parowo
zowni -Praga. Zgrabne m otocy
kle. ca łkow ic ie  wykonane przez 
W arszawską Fabrykę M otocyk li 
budzą ogólny zachwyt.

Idzie „czerwona W ola“ . Na 
przedzie duma W oli — F abry
ka im. Gen. Świerczewskiego. 
Po raz pierwszy w  pochodzie 
p ierw szom ajow ym  ! maszeruje 
załoga zakładów’ im . Kasprzaka, 
k tó re  rozpoczęły produkcję  22 
Iipca ub. r.

Na całej tras ie  pochodu, na 
setkach transparentów  w idn ie ją  
cy ta ty  z p ro jek tu  K onsty tuc ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej. M an ifes tu jący wyrażają 
dumę z w ie lk ich  h istorycznych 
zdobyczy, u trw a lonych w  p ro
jekc ie  K onsty tuc ji. „N iech żyje 
Konstytuc ja  Polskie j Rzeczy
pospolitej Lu do w e j“  — okrzyk 
ten powtarza się w ie lokro tn ie .

Słychać głuche dudnienie. To 
P O M -y  prezentu ją swój sprzęt: 
tra k to ry  i nowoczesne maszyny 
rolnicze. Barw ne w ykresy ilu 
s tru ją  wzrost ilości P O M -ów  — 
tego podstawowego oparcia w 
walce o socjalistyczną przebu
dowę wsi. Jeszcze trzy  la ta te
mu — 30 PO M -ów , w roku 1950
— 149, w  1951 — 259. w 1952
— 335. W ostatn im  roku planu 
sześcioletniego ilość ich w zro
śnie do 850. Państwowe Gospo
darstwa Rolne pokazują z dumą 
nowoczesne radzieckie i polskie 
maszyny ro ln icze — p łu g i w ie-

Śzczególnie serdecznie w ita  
publiczność młodzież. „N iech 
żyje Ś w iatow a Federacja M ło 
dzieży D em okratycznej!“  — oto 
okrzyk — w ita jący  zgromadzo
nych studentów i  uczniów.

Przechodzą profesorowie
szkól wyższych, a rtyśc i i l i te 
raci. Idą  członkow ie Polskie j 
Akadem ii Nauk. „N iech żyje 
in te ligencja  polska — pracująca 
w  służbie całego narodu!“  — 
okrzyk ten podchw ytyw any jest 
przez tysiące ust.
; Ogromną a tra kc ją  pochodu 
b y ły  n iezm iernie pomysłowe ru 
chome wystaw y, urządzane t ra 
dycy jn ie  co roku. Szczególnie 
w ie lk ie  wrażenie w yw arła  ru 
choma wystawa, obrazująca po
stęp w  budow nictw ie . Zobaczy
liśm y na n ie j nowe wspaniałe 
maszyny — radzieckie beto
n ia rk i, g ię tark i, po jem n ik i i 
w ie le innych. Zobaczyliśm y na 
n ie j, ja k  przodujące m etody bu
dow nictw a radzieckiego j p rzy
czynia ją się do podniesienia 
w ydajności pracy.

Burzą oklasków  po w ita li 
uczestnicz m an ifes tac ji p iękny 
model Pałacu K u ltu ry  i Nauki 
— wspaniałego daru Zw iązku 
Radzieckiego dla narodu po l
skiego. Burzą oklasków po w ita li 
uczestnicy m an ifestac ji wspa
niałe maszyny budowlane, k tó 
re Związek Radziecki przysłał 
do budowy tego Pałacu. Padają 
o k rz y k i „N iech ży ją  robotnicy 
i technicy radzieccy budujący w 
Warszawie Pałac K u ltu ry  i Nau
k i — Pałac P rzy jaźn i“ .

Interesująca, żywa i barwna 
była ruchoma wystawa Domu 
W ojska Polskiego. Na samocho
dach ciężarowych ustawiono 
grupy aktorów , symbolizujące 
postępowe tradyc je  W ojska P o l
skiego i zbro jne j w a lk i narodu 
polskiego o wolność i niepod
ległość. Gdy przejeżdża ostatni 
samochód, na k tó ry t^  w idać Od
rodzone W ojsko Polskie, zbra
tane nierozerw alną przyjaźn ią 
z A rm ią  Radziecką — podnosi 
się burza okrzyków  na cześć 
bra terstw a broni, powstałego na 
bohaterskim  szlaku od Lenino 
do B erlina . D ługo nie m ilkną  
oklaski.

Pochód zbliża się ku  końco
w i. O sta tn im  akordem  jest u- 
roczyste odśpiewanie „M iędzy
na rodów k i“ , pieśni, k tó ra  tow a
rzyszyła i  towarzyszy m an ife 
stacjom pierwszom ajowym  na 
całym  świecie. Serdecznie że
gnany Prezydent RP Bolesław 
B ie ru t opuszcza trybunę. L u 
dzie ¡rozchodzą się — pe łn i w ra 
żeń, radości, dumy. Wrócą ju 
tro  do pracy z nową siłą, goto
w i do dalszej w a lk i o rea liza
cję tych haseł, pod k tó ry m i od
bywała się demonstracja ludu 
W arszawy — o pokój i  socja
lizm .

Towarzysze! O byw atele 
bohaterskie j W arszawy! L u 
du pracu jący całej Po lski!

Oto zebraliśm y się znów* 
na ulicach polskich m iast w 
radosnym, słonecznym dn iu  
Św ięta P ierwszomajowego.

Po raz 8-m y św ięcim y 1 
M aj w  w o lne j, n iepodleg łe j, j 
w yzw olonej z ja rzm a ka p i
ta lizm u Polsce Ludow ej. Po
tężnie i dum nie fa lu ją  dziś 
nad g łow am i sławne bojowe 
sztandary — sym bole boha
te rsk ich  w a lk  po lsk ie j klasy 
robotn iczej. Radośnie, zw y
cięsko brzm ią dzis ia j je j p ie 
śni rew o lucyjne , płynące po
przez całą ziem ię polską. 
Gnębiona, sp ływ ająca k rw ią  
przez dziesią tk i la t w  dawne 
dn i m ajowe klasa ro b o tn i
cza jest dziś w Polsce Ludo 
wej przewodnią s iłą  narodu 
Lud pracu jący — jedyny  
gospodarz ziem i po lsk ie j — 
czyni dziś coroczny p ierw szo
m a jow y przegląd swych sił.

Towarzysze! S iostry  i B ra 
cia ze w szystkich m iast i 
w iosek o jczystych! Gorące, 
serdeczne pozdrow ienia
pierwszom ajowe przesyłam y 
W am w szystkim  m y, zebrani 
tu  liczn ie j n iż zawsze na p la 
cach i  u licach naszej s to licy!

Zw arte , zjednoczone, jed 
no lite  myślą, w o lą  i uczu
ciem są nasze szeregi bojo
we. Chcemy, aby naród po l
sk i budow ał życie ja k  n a j
piękniejsze, aby ro z w ija ł jak  
na jpe łn ie j swoje n iew yczer
pane ta le n ty  twórcze. Chce
m y, aby nasze Państw o L u 
dowe rosło szybko w  s iły. 
W iem y, że w zrost tych sił za
bezpieczy narodow i trw a ły  
pokó j i niepodległość, bez
pieczeństwo i dobrobyt, pe ł
ny ro z k w it gospodarki, w ie 
dzy U k u ltu ry .

Polska Ludowa, państwo 
robo tn ików  i chłopów pracu
jących — w alczy o pokój 
wznosząc potężne fundam en^j 
ty  socjalistycznego u s tro ju : 
społecznego. Socja lizm  — to j 
ustró j społeczny, w  k tó rym  
naród narodow i i człow iek 
cz łow iekow i nie jest wrogiem , 
lecz sprzym ierzeńcem  i b ra 
tem. Socja lizm  — to nowa 
w ie lka  i n ieporów nanie  ba r
dziej twórcza niż k ie d y k o l
w iek epoka h is to rii ludzk ie j, 
w k tó re j narody wyzwolone 
z jarzm a kap ita łu  kroczą ku 
coraz szybszemu przekszta ł
caniu p rzy rody  dla celów 
twórczego rozw oju człow ieka, 
dla przyspieszania postępu o- 
gólnoludzkiego ku pom yślno-

ści w szystkich prostych lu 
dzi.

W im ię  tego w ie lk iego  celu,
0 k tó ry  w alczyła  w  ciągu 
dziesiątków  la t polska i m ię
dzynarodowa klasa robo tn i
cza, wznoszą się dziś w górę 
nasze bojowe sztandary. Pod 
tym i sztąndaram i — pod ha- 
sł.-m  w a lk i o pokój i p lan 6- 
le tn i — jednoczy się dziś w 
siłę potężną i niezwyciężoną 
cały nasz bohaterski naród 
polski. Pod sztandaram i i ha
słam i w a lk i o pokój, o demo
krację, o socjalizm  — jedno
czymy się dziś wszyscy z set
kam i m ilionów  ludzi pracy na 
całym  świecie.

W dniu  św ięta 1-m ajowego 
poprzez cały św ia t rozbrzm ie
wa coraz donośniej w ie lk ie  
wezwanie bojowe:

P ro le tariusze wszystkich 
k ra jó w  — łączcie się dla w a l
k i o pokó j, o dem okrację, o 
socjalizm !

P o lsk i lud pracu jący w łą - 
cża się dziś ca łym  sercem do 
tego wezwania. Ś lem y b ra te r
skie pozdrow ienia w szystkim  
narodom, walczącym o pokój. 
W raz z walczącym  p ro le ta 
ria tem  całego św iata pozdra
w iam y najserdeczniej b ra tn ie  
narody Zw iązku  Radzieckie
go. Życzym y im  dalszych zw y
cięstw  w  budow ie nowego ży
cia, z którego czerpiem y 
w span ia ły  w zór d la naszej 
pracy i w a lk i. Nowa, odra
dzająca się z ru in  Warszawa
1 cała Polska Ludow a śle dziś 
uczucia b ra te rsk ie j wdzięcz
ności narodom  radzieckim  i 
ich szlachetnemu W odzowi, 
W ie lk iem u P rzy jac ie low i na
rodu polskiego — Józefow i 
S ta lin o w i — za w yzw olen ie  z 
n iew o li h itle ro w sk ie j, za po
moc i poparcie w walce o znie
sienie ja rzm a kap ita lizm u, za 
szczerą p rzy jaźń i potężny so
jusz w waice o nową Polskę 
ludu pracującego, o Polskę 
zjednoczoną, obejm ującą na 
w iek) ziem ie macierzyste nad 
Odrą i Nysą. z Gdańskiem  i 
Szczecinem, Ś ląskiem  i B a łty 
kiem. D z ięku jem y W ie lk iem u 
S ta linow i za now y w spania ły 
dar narodów  radzieckich dla 
naszej sto licy, za n a jp ię kn ie j
szą je j m onum entalną i w ie 
czystą ozdobę — za Pałac K u l
tu ry  i N auki.

Towarzysze! O byw atele! 
P racow nicy miast i w si!

W d n iu  święta 1-m ajowe- 
go pozdraw iam y gorąco bo
haterskie  narody C hin  i K o 

re i, k tó re  z n iezrów nanym  
męstwem odpiera ją  zb rodn i
czą agresję im p e ria lis tycz 
nych ludobójców . Pozdraw ia
m y walczące narody V ie tna- 
mu, M a la jów  i Tunisu, wszy
stk ich k ra jó w  ko lon ia lnych  i 
zależnych, bron iących swej 
niepodległości przed ty ra n ią  i 
uciskiem  im peria lis tycznych  
napastn ików .

Łączym y swe m yś li i  serca 
z b ra tn im i narodam i k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej — Cze
chosłowacji, W ęgier, R um u
n ii, B u łg a r ii, A lb a n ii, k tó re  
tak ja k  i m y — wznoszą spi
żowe fundam enty socjalizm u, 
uprzem ysław ia ją  sw*e kra je , 
pomnażając szybko s iły  w y 
twórcze, bogactwa i  k u ltu rę  
swych narodów. Życzym y im  
dalszych w spania łych osiąg
nięć na polu budow n ic tw a  so
cjalistycznego!

Gorące w yrazy  p rzy jaźn i 
przesyłam y ludow i p racu ją 
cemu N iem ieckie j R epub lik i 
D em okratycznej i jego w ła 
dzy ludow ej. Łączym y się z 
n im i w  walce przeciw  pod
stępnej grze am erykańskich 
podżegaczy w o jennych i  ich 
sate litów , k tó rzy  żerując na 
najgorszych ins tynk tach  h i 
tle row skiego zdziczenia i od
w etu us iłu ją  zepchnąć znów 
część niem ieckiego narodu na 
drogę h itle row sk iego  m ilita -  
ryzm u i  k rw a w e j w o jny. Po
przez w ieczystą granicę po
ko ju  na Odrze i Nysie przesy
łam y narodow i n iem ieckie 
mu uczucia so lidarności w  
walce o nowe, zjednoczone, 
niezależne, dem okratyczne i 
pokojowe N iem cy, żyjące w 
p rzy jaźn i z Polską i w szyst
k im i narodam i Europy.

P rzesyłam y b ra te rsk ie  po
zdrow ien ia  klasie roboth iczej 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  w a l
czącej o swe prawa, o pracę 
i  pokój — przeciw ko szaleń
czej gorączce zbrojeń, prze
c iw ko  zbrodniczym  know a
niom  w ojennym , przeciwko 
po lityce  te rro ru , faszyzmu i 
zdrady narodow ej, u p ra w ia 
nej przez sprzedajne rządy i 
pa rtie  reakcyjne.

O brońcy poko ju  we wszy
stk ich kra jach  św iata! Po
mnażajcie w walce o trw a ły  
pokój i postęp swe w ie lo m i
lionow e szeregi! W alczym y 
przeciw ko tym , k tó rzy  powo
dow ani nikczemną żądzą gra
bieży, chc ie liby  zawrócić 
ludzkość wstecz i  uśm iereić 
setk i m ilio n ó w  istn ień. Z w y 
cięstwo będzie po naszej s tro 
nie! Ludobó jcy i niszczyciele 
k u ltu ry  ogó lno ludzk ie j, ła 

m iący e lem entarne zasady 
m oralne muszą być okie łzna
n i i  potępieni.

Towarzysze! P rzodow nicy 
pracy! M łodzieży! Żołn ierze! 
Wszyscy ludkie pracy z m iast 
i w si!

P o lsk i lud  pracu jący ma 
praw o być dum ny ze swych 
p raw  i zdobyczy. D al temu 
w yraz w ogólnonarodowej 
dyskus ji nad p ro jektem  no
w ej naszej K o n s ty tu c ji. Toteż 
ceniąc nasze zdobycze i p ra 
gnąc je  rozszerzyć — tro 
szczyć się m usim y o to, aby 
n igdy ju ż  podstępry w róg nie 
zak łóc ił naszej poko jow ej p ra
cy, aby naszej ziem i tak  o b fi
cie zroszonej k rw ią  m ilionów  
naszych rodaków  i naszych 
b raci radzieckich n igdy już 
w ięcej nie depta ł bu t h it le 
row skiego żołdaka i jego ame
rykańskiego patrona!

Dziś, k iedy lud nasz rządzi 
k ra jem  bez ka p ita lis tów  i 
darm ozjadów , k iedy skończy
liśm y na zawsze z pon iew ie r
ką i pa lką po licy jną , kiedy 
pracu jem y na sw oim  — jest 
naszą troską i św ię tym  obo
w iązkiem , abyśmy gospoda
rz y li coraz lep ie j, abyśmy 
w y trw a le  w a lczy li z tym  
w szystk im , co w naszym ży
ciu jest jeszcze złe i sprzecz
ne z zasadami us tro ju  soc ja li
stycznego, k tó ry  w c ie lam y w 
życie.

Jedynym  i  n iezawodnym  
środkiem  ku temu jest u lep
szać naszą pracę w  przemyśle 
i na ro li,  w  szkole i w urzę
dach. W alczyć m usim y w y
trw a le  i o fia rn ie  o p rzedter
m inow e w ykonanie  naszego 
w ie lk iego  p lanu 6-letn iego — 
planu uprzem ysłow ien ia  P o l
ski, l ik w id a c ji w iekow ego za
cofania, p lanu n ieprzerw ane
go w zrostu s ił naszego pań
stwa ludowego.

R o zw ija jm y  coraz szerzej 
i coraz w y trw a łe j w spół
zaw odnictw o socjalistyczne 
W alczm y o coraz szybszy 
w zrost w ydajności naszej 
pracy poprzez lepszą o rgan i
zację, poprzez stosowanie 
udoskonaleń technicznych, 
przez mechanizację, przez 
rozw ój wynalazczości i rac jo 
na lizację  procesu p rodukc ji 
D ba jm y  o lepszą jakość na
szych w y tw o ró w , pam iętając, 
że służą one przecież do za
spokojenia ważnych potrzeb 
ludu  pracującego. W alczm y 
o obniżkę kosztów p rodukc ji 
przez tępienie wszelkiego 
m arno traw stw a  m a te ria łów  i

surowców, przez rac jona lną  
oszczędność i  polepszanie 
w skaźn ików  technicznych. 
P am ię ta jm y: sami dziś jesteś
m y gospodarzami naszego 
k ra ju , od nas ty lk o  zależy 
szybki jego rozw ój i w zrost 
wspólnego naszego m a ją tku  
narodowego.

M łodzieży polska! Tobie 
przypadnie  w udziale u trw a 
lenie ostatecznego zw ycię
stwa w ie lk ich  i szlachetnych 
ideałów  ludu  pracującego — 
idea łów  socja lizm u Was w ięc 
w zyw am y, m łodzi przy jac ie le ! 
Wnoście ho jn ie  swą m łodzień
czą energię, swój o fia rn y  za
pal i entuzjazm  w  dzieło bu
dow n ic tw a  socjalistycznego. 
Pogłębia jc ie swą wiedzę, zdo
byw a jc ie  k w a lifik a c je , po
mnażajcie szeregi oddanych 
spraw ie budowniczych P o lsk i 
L u d o w e j!

Towarzysze! P rzy jac ie le l 
Rodacy!

Bądźmy wszyscy o fia rn y m i 
bo jow n ikam i o pokó j, o roz
k w it. o dobrobyt i  potęgę 
naszej O jczyzny! Bądźm y 
przodow n ikam i pracy każdy 
na swym  odcinku!

Bądźm y czu jn i wobec pod
stępnych zakusów wroga. 
Tępm y szkodników , sabota- 
żystów, dyw ersantów , m ar
notraw ców  m ienia ogólnona
rodowego! W alczm y ze spe
ku lan tam i, ku łakam i, darm o- 

| zjadam i, szerzycielam i n ie - 
| poko ju, p ijańs tw a , p lo tk i lu b  
| chu ligańskich  w yb rykó w . 
P racu jm y n iezm ordow anie 

; nad karczow aniem  złych na- 
i w yków  m ora lnych, nad po- 
i głębianiem  świadomości spo
łecznej w  sw ym  otoczeniu!

| W alczm y z b iu rok ra tyzm em  
I i bezdusznym trak tow an iem  
potrzeb człow ieka pracujące
go!

Ściślej jeszcze zjednoczm y 
szeregi w szystkich oddanych 

; Po laków  w  walce o Polskę 
potężną i  szczęśliwą, w  w a l
ce o pokój i p lan 6 -le tn i!

W zm acnia jm y sojusz robo t
niczo - ch łopski, w zm acn ia j
m y jedność całego narodu w  
dalszej p racy nad budową 
nowych m iast, fa b ryk , ko 
palń, okrę tów , nad pomnaża
niem s ił w y tw órczych  nasze
go k ra ju !

N iech żyje pokój i p rzy jaźń  
m iędzy narodam i!

Niech żyje W ie lk i Wódz i  
Chorąży poko ju  —  Józef 
S ta lin !

Niech żyje nasza w zrasta
jąca w  s iły  O jczyzna — P o l
ska Ludow a!

Wspaniała manifpstacja pierwszom ajowa ludności Moskwy
w  obecności Józefa Stalina

D e fila d a  w o jsko w a  na P lacu C ze rw onym
W  atmosferze dum y i radości 

z osiągniętych sukcesów w bu- 
| dowie kom unizm u obchodziły 
| narody Zw iązku Radzieckiego 
! św ięto 1 M a ja  — dzień m ię- 
j dzynarodowej solidarności mas 
| pracujących, dzień braterstwa 
j  robo tn ików  wszystkich k ra jów .

Na Placu Czerwonym  w  M o

skw ie rozpoczęła się 1 m aja o 
godz. 10 rano defilada wojsk 
garnizonu moskiewskiego.

Rozlega się burza oklasków. Na 
trybunę  Mauzoleum Lenina 
wstępują — Józef S ta lin , k ie 
row n icy  p a r ti i bo lszew ickie j i 
rządu radzieckiego, m arszałko
wie, generałowie i  adm ira łow ie

S ił Z bro jnych Zw iązku Radziec
kiego. Po odebraniu raportu  i 
pow itan iu  wo jsk, marszałek Go- 
w orow  w yg łos ił z try b u n y  M au
zoleum Lenina przemówienie.

Rozlegają się dźw ięk i hym nu 
państwowego Żwiąztru Radziec
kiego. Rozbrzm iewają salwy a r
ty le ry jsk ie . Rozpoczyna się de

fila d a  w ojsk garnizonu m o
skiewskiego.

Po zakończeniu de filady w o j
skowej rozpoczął się wspania
ły  m anifestacyjny pochód lu d 
ności sto licy, w  k tó rym  bra ło 
udzia ł ponad m ilio n  osób. (Spra
wozdanie z obchodu zamie- 

| szczamy na stronie 2-gie j).

W >slęp a r lts ló w  
radzieckich  

w Warszawie
N a jba rdz ie j a trakcy jną  spo

śród 1-m ajowych im prez a r ty 
stycznych w  W arszawie b y ł 
pierwszy występ znakom itych 
artystów  radzieckich. k tó ry  
ściągnął do H a li M iro w sk ie j 
tysiące mieszkańców stolicy.

Każdy num er bogatego p ro 
gramu by ł gorąco ok lask iw any, 
na zakończenie w idzow ie zgo
tow a li wykonaw com  długą, 

I bu rz liw ą  owację.
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W yb itn ym ! sukcesami osiągniętym i pod k ie row n ictw em  
p a rtii Len ina — Stalina naród radz ieck i pow ita ł

święto 1 Maja
(f) M O SK W A  (PAP). Agencja TASS podaje: W  atm osfe

rze dum y i radości z osiągniętych sukcesów w  budowie  
kom unizm u, obchodziły narody Z w iązku  Radzieckiego
święto 1 M a ja .

R ozkaz d z ie n n y  m in is tra  spraw7 w o js k o w y c h
Z S R R

Cała prasa radziecka op ub li
kow ała rozkaz dzienny m in i
stra spraw wojskow ych ZSRR 
— marszałka Zw iązku Radziec
kiego A. W asilewskiego z dnia 
1 m aja 1952 roku. Rozkaz ten 
b rz m i:

„Towarzysze żołnierze 1 pod
oficerow ie!

Towarzysze oficerow ie 1 ge
nera łow ie!

W  dn iu  dzisiejszym naród 
radziecki i jego bohaterska A r 
m ia Radziecka św ię tu ją  1 M a
ja  — dzień m iędzynarodowej 
solidarności mas pracujących. 
Dzień ten obchodzimy pod zna
k iem  w ie lk ich  zwycięstw  osią
gn iętych pod k ie row n ictw em  
p a rtii bolszewickiej.

W ita m .i pozdraw iam  Was w  
dn iu  1 M aja  i  życzę całemu 
składow i osobowemu A rm ii Ra
dzieckie j, aby w  nadchodzącym 
le tn im  okresie szkolenia je 
szcze bardzie j w y trw a le  dosko-

Ludu  pracu jący Zw iązku Ra- ' k ich  k ra jach  św iata wzmaga
dzieckiego! ; się i  rozw ija  z każdym  dniem

Nasi drodzy goście — przed- i potężny ruch obrońców pokoju, 
staw iciele mas pracujących kra  
jó w  zagranicznych!

| w a ł broń i technikę bojową.
! wzm acnia ł wszechstronnie dy- | 
j scyplinę, wzm agał czujność i j 
I podnosił gotowość bojową. Dla 
uczczenia międzynarodowego 

i święta mas pracujących rożka - j 
i żuję:

D zisia j, 1 maja, oddać 20 j 
i salw  a rty le ry js k ic h  w  stolicy 
; naszej ojczyzny — M oskw ie, w  | 
¡.stolicach rep ub lik  zw iązkowych j 
Iloraz w  K a lin ingradzie , Lw ow ie . ! 
i Chabarowsku, W iadywostoku j 
! ja k  również w  m iastach — bo- j 
I haterach : Leningradzie, S ta lin - j 
j gradzie, Sewastopolu i  Odessie. j

Niech żyje nasz w ie lk i naród 
radziecki i jego bohaterskie S i- 

j ły  Zbro jne!
Niech żyje rząd radziecki! 

i Niech żyje P artia  Lenina — 
S talina — in sp ira to r i organ i-

W  im ien iu  i na polecenie rzą
du radzieckiego i K om ite tu  Cen_ 
tralnego Wszechzwiązkowe.j K o 
m unistycznej P a r t ii (bolszewi
ków) w itam  i pozdraw iam  Was 
w  dn iu  1 M aja — m iędzynaro
dowego św ięta mas p racu ją 
cych.

Narody w ie lk iego Zw iązku 
Radzieckiego w ita ją  to święto 
now ym i w y b itn y m i sukcesami 
osiągm ętjTni pod m ądrym  k ie 
row nictw em  P a rt ii Len ina — 
Stalina.

Pełna poświęcenia praca lu 
dzi radzieckich w  ubieg łym  ro 
ku przyniosła nowe w ie lk ie  
zwycięstwa w  przemyśle i ro l
n ic tw ie . w  rozw oju nauk i i k u l
tu ry .

Na bazie potężnego rozw oju 
ekonom iki socjalistycznej w zra 
sta n ieustannie dobrobyt i po
ziom k u ltu ra ln y  naszego naro-

zator wszystkich naszych zw y- j (ju. Rząd radziecki, pa rtia  ko-
cięstw !

Chwała w ie lk iem u 
nauczycie low i i

naszemu
m unistyczna i osobiście w ie lk i 

, S ta lin  dbają nieustannie o za- 
Se~ j spokojenie wzrasta jących po- 

i  k u ltu ra l
nych radzieckiego społeczeń
stwa. Now ym  dobitnym  w y ra 
zem te j trosk i jest przeprowa
dzona niedawno piąta z kole i

wodzowi.
n a lił wiedzę w ojskow ą i  p o li-  j nialnem u dowódcy — to w a rz y - j t j zeb m ateria lnych 
tyczną, nieustannie opanowy- I szowi S ta lino w i!“ .

R ozkaz d z ie n n y  m in is tra  m a ry n a rk i 
w o je n n e j ZSRR

W  rozkazie dziennym  m in is trą ^  1-m ajowe pod znakiem nowych 
m a ryn a rk i wojennej ZSRR, w f-  j osiągnięć w  wyszkolen iu bo jo- 
ceadm irala M. Kużniecowa do j w ym  i  po litycznym , 
m arynarzy i  żołnierzy, po do ił- “  
cerów, oficerów, adm ira łów  i 
generałów m a ryn a rk i wojenne j 
ZSRR czytam y:

„N arody naszej ojczyzny k ie 
row ane przez pa rtię  kom u n i
styczną w ita ją  dzień 1 M a ja  no
w y m i w y b itn y m i osiągnięciami 
we wzm ocnieniu potęgi państwa 
radzieckiego. M aryna rka  w o
jenna Zw iązku Radzieckiego 
w ykonu jąc  wskazania naszego 
w ie lk iego wodza i  nauczyciela 
towarzysza Stalina, czujn ie stoi 
na straży granic m orskich, in 
teresów państwowych naszej 
o jczyzny i  obchodzi święto

K ierow niczą siłą w  walce o 
pokój i u trw a len ie  współpracy 
m iędzy narodam i jest Związek 
Radziecki, k tó ry  konsekw ent
nie i uporczyw ie prowadzi po
lity k ę  pokoju i współpracy m ię
dzy narodami.

Uczciw ie w yw iązu jem y się z 
przy ję tych przez nas zobowią
zań m iędzynarodowych i n ie
zmiennie przestrzegamy zasady 
równości i n ie ingerencji w  
wewnętrzne sprawy innych 
państw. Pokojowa po lityka  za
graniczna państwa radzieckie
go odpowiada żyw otnym  in te re 
som mas pracujących całego 
świata.

Na straży pokoju i interesów 
państwowych Zw iązku Radziec
kiego stoją nasze bohaterskie 
S iły  Zbro jne oddane bezgrani
cznie swemu narodowi, partii, 
kom unistycznej i rządow i ra 
dzieckiemu. Radzieckie siły  
zbrojne gotowe są odpowie
dzieć druzgocącym ciosem na 
wszelkie próby naruszenia przez 
agresorów im peria listycznych 
pokojowej, twórczej pracy na
rodu radzieckiego.

Niech żyje 1 M aja — dzień 
m iędzynarodowej solidarności 
mas pracujących! Niech żyje

zniżka cen na tow ary masowe- ! bohaterski naród radziecki i je -
' go waleczne S iły  Z bro jne ! Niech

Zadaniem m arvnarzy flo ty  
w o jenne j jest podniesienie na 
jeszcze wyższy poziom czujno
ści i  gotowości bo jow ej okrę
tów  i jednostek, codzienne do
skonalenie swego kunsztu w o j
skowego, w ychow yw an ie  przo
dow n ików  wyszkolen ia bo jowe
go i politycznego, wzm acnianie 
w o jskow ej dyscyp liny i  organ i
zacji"

go spożycia.
Ludzie radzieccy nie będą 

szczędzili sił, aby i nadal roz
kw ita ła  nasza um iłow ana o jczy
zna socjalistyczna, ażeby co
raz bardzie j wzrasta ła i k rze
pła je j potęga. W ie lk i przyk ład 
Zw iązku Radzieckiego zagrzewa 
masy pracujące k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej do pom yślnej 
w a lk i o zbudowanie nowego ży
cia.

P o lityka  rozw oju gospodar

żyje rząd radziecki! Niech żyje 
w ie lka  P artia  Lenina - S talina 
— in sp ira to r i o rgan izator zw y
cięstw narodu radzieckiego! 
Chwała m ądrem u wodzowi i

nauczycielow i narodu radziec
kiego i mas pracujących całego 
świata :— w ie lk iem u S ta lino 
w i!" .

Rozlegają się dźw ięki hym nu 
oaństwowego Zw iązku Radziec
kiego. Rozbrzm iewają salwy 
a rty le ry jsk ie . Rozpoczyna się 
defilada w ojsk garnizonu m o
skiewskiego.

1-m ajow ą defiladę wojskową 
o tw ie ra ją  słuchacze akadem ii 
w ojskow ych. K iedy  ostatnie ich 
szeregi m ija ją  M auzoleum L e n i
na, nad Placem Czerwonym po
ja w ia ją  się eskadry bom bow
ców i pościgowców.

Sprężyście i rów no przecho
dzą szeregi oddziałów o fice r
skich wszystkich rodzajów  b ro 
n i w o jsk  lądowych. W ślad za. 
n im i wstępują na Plac Czerwo
ny oddzia ły m arynarzy flo ty  
wojennej, słuchacze odznaczonej 
orderem Czerwonego Sztandaru 
szkoły piechoty im ienia Rady 
Najwyższej RFSRR. oddziały 
w ojsk ochrony pogranicza, n a j
m łodsi wychowankow ie a rty le 
ry jsk ich  i  m arynarskich szkół 
suworowskich i nachim owskich. 
W defiladzie  w o jskow e i biorą 
również udzia ł jednostki kaw a
le r ii. bron i pancernej, zm otory
zowanej piechoty, a r ty le r ii 1 
czołgów.

D efiladę w ojskow ą zamyka 
tra d ycy jn y  przemarsz 1000-oso- 
bowej o rk ies try  wo jskow ej. 
Obecni na trybunach serdecznie 
w ita ją  prezentujących się św ie
tn ie  żołn ierzy radzieckich po
dziw ia jąc ich wspaniale w y 
szkolenie.

L is ty  do towarzysza Bieruta  
z m eldunkam i o zobowiązaniach  

i pozdrowien iam i z o kaz j i  60 - lec ia  Jego urodzin

M a n ife s ta c y jn y  pochód 
ludności M o skw y

„W  dn iu  międzynarodowego j czego i ku ltu ra lnego  prowadzo- 
święta mas pracujących — czy- j na przez rząd radzieck i i rządy
tam y w  rozkazie — życzę Wam 
dalszych osiągnięć we wzmoc
n ien iu  potęgi bo jowej naszej 
m a ryn a rk i w o jen ne j".

D e fila d a  w o isko w a  na Placu C zerw onym
Na P lacu Czerwonym w  M o

skw ie  rozpoczęła się 1 m aja o 
godz. 10 rano defilada w ojsk 
garnizonu moskiewskiego. Plac 
Czerwony toną ł w  powodzi flag 
i  transparentów . Naprzeciwko 
Mauzoleum  Lenina w idn ia ły  
dwa ogromne p o rtre ty  założy
c ie li p a r ti i bo lszew ickiej i pań
stwa radzieckiego — Lenina i 
Stalina. H erby państwowe 16 
radzieckich reo ub lik  zw iązko
w ych sym bolizu ją  niezłom ną 
p rzy jaźń  narodów Zw iązku Ra
dzieckiego. Ną czerwonych 
transparentach w idn ie ją  hasła 
3-m ajowe KC  W K P  (b). Na g ra 
n itow ych  trybunach wzdłuż

społecznych. Obecna jest ró w 
nież delegacja polska. Na t r y 
bunach zna jdu ją  się ponadto 
członkowie korpusu dyp lom a
tycznego oraz attaches w o jsko
wi.

Nad Placem Czerwonym  roz
lega się burza oklasków. Na 
trybunę  Mauzoleum Lenina 
wstępują — Józef S ta lin , k ie 
row n icy  p a r ti i bo lszew ickiej i 
rządu radzieckiego, m arszałko
wie, generałowie i adm ira łow ie  
S ił Z bro jnych Zw iązku Radziec
kiego.

D efiladą 1-m ajow ą dowodził 
generał -  p u łk o w n ik  Paweł 
A rtem iew . D efiladę p rzy jm ow a ł

ściany K rem la  zaję li miejsca go- M arszałek Zw iązku Radzieckie- 
ście: robotnicy, kołchoźnicy, u- ' go — Leonid Goworow. Po ode- 
czeni, działacze k u ltu ry , p ra - . b ran iu  raportu
cow nicy in s ty tu c ji państwowych, 
przedstaw icie le A rm ii Radziec
k ie j. Wśród gości zna jdu ją  się 
delegacje zagraniczne, które  
p rzyb y ły  do M oskw y na zapro
szenie radzieckich organizacji

{» w ita n iu  
wo jsk, marszałek G oworow w y 
g łosił z tryb u n y  Mauzoleum Le
n ina przem ówienie do uczestni
ków defilady, do S i! Z bro jnych 
ZSRR. do całego narodu ra 
dzieckiego.

P rzem ów ien ie  m arsza łka  G ow orow a
„Towarzysze żołnierze, m a ry 

narze, podoficerow ie!
Towarzysze oficerow ie, 

ra łow ie  i adm ira łow ie !
gene-

k ra jó w  dem okracji ludowej 
wyraża żywotne in teresy mas 
ludowych i zapewnia n ieustan
ny wzrost ich stopy życiowej, j

C a łkow itym  tego przeciw ień- j 
stwem jest sytuacja w  kra jach 
kap ita łu .

P o lityka  prowadzona przez 
im peria lis tów  skazuje masy p ra
cujące k ra jó w  burżuazyjnych na 

i c ierpienia i niedolę. Bezrobocie, 
i nędza i głód — oto los m ilio -  ! 
| nów prostych ludz i w  święcie 
; kap ita lis tycznym .

W brew  w p łi narodów agreso- j 
| rzy  am erykańsko - angielscy i !
: ich zausznicy kon tynuu ją  w y - ; 
| ścig zbrojeń, odradzają na za- 
i chodzie im peria lizm  , n iem iecki, j 
i a na wschodzie-im peria lizm  ja -  j 
i-poński. Od dwóch już b lisko la t I 
! prowadzą oni zbrodniczą wo jnę | 
j przeciwko bohaterskiem u naro- j 
j dow i koreańskiem u. Gwałcąc j 
i porozum ienia m iędzynarodowe 
I barbarzyńcy am erykańscy nie j 
i zawahali się przed najcięższą j 
! zbrodnią przeciw  ludzkości, sto- i 

sując w  K ore i i Chinach broń j 
bakteriologiczną.

Im peria lis tyczna po lityka  a- | 
gresy wnego b loku anglo - ame
rykańskiego nie cieszy się i 
nie może cieszyć 
narodów, gdyż

Po zakończeniu de filady  w o j
skowej rozpoczął się wspaniały 
m an ifestacyjny pochód ludności 
stolicy. P lakaty, transparenty z 
hasłami, m akiety, radosne i ro
ześmiane twarze — wszystko to 
odzw ierciedla ło ogromne sukcć-

go. Nad ko lum nam i m anifestan
tów  w idn ie ją  liczne transparen
ty  z hasłam i KC  W KP(b). prze
sy ła jącym i bra te rsk ie  pozdro
w ienia wszystkim  narodom w a l. 
czącym przeciwko agresorom 
podżegaczom do now ej wo jny,

sy ludzi radzieckich w budowie ¡o pokój, dem okrację i śocjaozm.
Uczestnicy m an ifestac ji niosą 

po rtre ty  postępowych działaczy 
zagranicznych. k tó rżv  w szys tka  
swe s iły  oddają walce o pokój, 
dem okracie i socializrn nor -o- 
ty  Mao Tse-tunga, Czou E n- 
la !‘a, L iu  Szao-tsi. Czu-Teh. Bo
lesława B ieruta, Józefa C yran
kiew icza, K lem ento G ottwalda, 
Antoniego Zapotock.y‘ego, W y ł-  
ko Czerwenkowa. Georgia Da~

kom unizmu. ich gorące um iło 
wanie pokoju i współpracy m ię
dzy narodam i. Na czele pocho
du kroczy li znani w  c«wyn 
Zw iązku Radzieckim  nowatorzy 
p rodukc ji, uczeni i dzJniocze 
k u ltu ry . Za n im i kroczą p ion ie , 
rzy radzieccy — na jm łodsi oby
watele stolicy. Mała dziewczyn
ka podbiega do Mauzoleum, 
wstępuję na trybunę  i wręcza

Podajemy kolejny wykaz lis tów z zobowiąza
niam i i życzeniami, które napłynęły do Prezy
denta R. P. Bolesława B ieruta z okazji 60 rocz
nicy Jego urodzin. L is ty  nadesłały:

Zakłady Zbytu Energii Rejonu Chrzanów, Pań
stwow y Zespól Sanatoriów P rzeciwgruźliczych 
w O bornikach S l„ Zakłady Szklarskie „U jśc ie " 
w U jściu. P rezydium  M RN w Koniecpolu, ZM P 
przy Zakładach koksochemicznych „Zabrze", 
W arm ińską Fabryka M łocarń, Zakłady Przem y
słu Odzieżowego w Lesznie, P ow ia tow y Cech 
Rzemiosł Różnych w Przasnyszu, cukrow n ia 
w Gostyninie, państwowe T eatry Dramatyczne 
we W rocław iu , W ojewódzkie Przedsiębiorstwo 
H u rtu  Spożywczego w K rakow ie, 
wódzkie Przedsiębiorstwo H u rtu  Spożywcze- ! 
go w  Tomaszowie M azow ieckim , Szpita l M ie jsk i ] 
N r  2 i Pow iatowa Szkoła Położnic w  Bytom iu , j 
Konserw acyjna Spółdzielnia Pracy im. F. Dzier- ] 
żyńskiego w  G rajew ie, Państwowe Uzdrow iska } 
w  Ś w ieradow ie-Żdro ju , E lektrow n ia  „Skołecz- | 
no" w  Scinawce Średniej, Fabryka W yrobów  j 
Blaszanych w  G liw icach, Spółdzielnia Pracy j 
„D rew no" w  Rejowcu. ZM P przy Państwowym  i 
Przedsiębiorstw ie K olportażu „R uch“ w  B ie lsku- 
B ia łe j, szpita l pow ia tow y w N iem odlinie , dom 
wczasów dziecięcych „G ó rn ik "  w  Sw ieradow ie- 
Z dro ju , Zakłady Mięsne w Poznaniu, Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Budow lane w Pyrzycach, Za
k łady  Energetyczne w Kościanie, Państwowe 
Uzdrow iska w Ciechocinku. Dom Zdrow ia „P io 
n ie r"  w Ciechocinku, M ie jskie  Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budow lane w  Jędrzejowie, P rezy
dium  M RN w Pabianicach, Huta „K a ro l"  w W ał
brzychu, spółdzielnia kraw iecko  - b ie liźniarska 
w G iżycku, W ojewódzki Zarząd Dróg Publicz
nych w Rzeszowie, Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Rym arzy w K rakow ie , ZM P przy Prezydium  
PRN w Będzinie, gromada Grabice, gromada 
M lynkow o. gromada Ceber. gromada Niedż-

dek szkolenia kon tro le rów  sanitarnych w Byto
m iu, ochotnicza straż pożarna w  Progoszowie. 
szkoła podstawowa w K rzyw ince. drużyna har
cerska przy szkole podstawowej w  Żdżarach, ko
lo ZM P w  K a jew ie  (pow. K utno), szkoła pod
stawowa w P lewkach, drużyna harcerska przy 
szkole podstawowej w K ijew ie , ko ło  ZM P w 
G rudziełcu Nowym , technikum  przemysłu leśne
go w Zagórzu, szkoła ogólnokształcąca stopnia 
podstawowego w Goszczu, szkoła podstawowa 
iv Rososze, szkoła podstawowa N r 3 w G liw i
cach, drużyna harcerska przy szkole ogólno
kształcącej w Stoczku, kom ite t rodzicie lski przy 
szkole podstawowej w Wisełce (pow. Wolin), 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Lodzi, szkoła 

W oje- ! Podstawowa w Giżycach, szkoła ogólnokształcą' 
ca w K luczborku, szkoła ogólnokształcąca stop
nia licealnego w Sędziszowie, szkoła podstawo
wa w Popowicach, żeńska szkoła ogólnokształ* 
cąca stopnia licealnego w Chorzowie, hufiec 

j szkolny „S P " przy państwowej szkole ogólno
kształcącej w  Kozienicach, państwowa szkoła 

1 pielęgniarska w  Gdańsku, zasadnicza szkoła me- 
| talowa CUSZ w  Sułkow icach, państwowy dom 
| dziecka w  Jasieńcu, Akadem ia Medyczna w War- 
I sząwie, drużyna harcerska przy szkole podsta- 
| wow ej w C hlew skie j W oli, kurs pedagogiczny w 
; Chrzanowie, szkoła podstawowa w Babicach, 
| ZM P przy państwowym  technikum  mechanicz- 
! nym  w G liw icach, technikum  leśne w W arcinie, 
: K om ite t G m inny PZPR w Serokom li, Zarząd 
: Pow iatowy ZSCh w B iłgo ra ju , hufiec m ie jski 
| „S P " Poznań-wschód, hufiec gm inny „SP" w  La- 
! skach, hufiec gm inny „S P “  w  Kępnie, szkoła 
! ogólnokształcąca stopnia podstawowego w Po- 
i liczku, szkoła podstawowa w Stygnach. pań

stwowe liceum rolnicze w L idzbarku  W arm iń
skim . technikum  koksownicze i zasadnicza szko
ła koksownicza w Zdzieszowicach, szkoła TFD 
N r 1 w Szczecinie, szkoła TPD N r 5 w Łodzi, 
ośrodek szkolenia młodszych pielęgniarek PCK 
w Raciborzu, Rolniczy Zespól Spółdzielczy

wiedź, gromada G rzybów, spółdzielnia p roduk- j w M arcinow icach, gromada Drogoszów. ZMP
cyjna „T ra k to r“  w M arw icach, Związek Samo
pomocy Chłopskie j w Kolnie, drużyna harcerska 
przy szkole podstawowej w G niew in ie , drużyna 
harcerska przy szkole podstawowej w  B u k o w i
nie, liceum  dla wychowawczyń przedszkoli w 
Lęborku, szkoła podstawowa w  Tarnówce, o.śro-

przy G m inne j Spółdzielni „S C h" w K rzyw in iu , 
gromada Zagóry, Górnośląskie Zakłady Maszyn 
E lektrycznych M-6 w  G liw icach, baza m onta
żowa w  Jaskowicach Śląskich, cementowni» 
„O d ra “ w  Opolu, państwowe technikum  leśn# 
w  Głogowie.

Pierwszomajowe życzenia CRZZ 
dla związkowców różnych krajów

S ta linow i w iązankę kw ia tów , j m ian0Wa, Matvasa Rakósi'ego,
tstvana Dob:, Sandora Ronai. G.

chcą w o jny.

S ta lin  podnosi dziewczynkę ! 
serdecznie ją  całuje.

Następnie przez Plac Czerwo
ny przechodzą ko lum ny sporto
wców. Za n im i maszeruje lu d 
ność pracująca 25 dzie ln ic sto
lic y  radzieckiej. M anifestanci 
przechodzą przed trybuną  M a
uzoleum Lenina, na k tó re i zna j
du ją  się — Stalin. M ołotow , 
M ałenkow , Beria. W oroszyłow, 
M iko jan . Bulganin . Kaganowicz, 
A ndro jew , Chruszczów, K osy
gin, Szwernik, Susłow, Pono
marenko, SzkM atów . K ie ro w n i
cy p a rtii i rządu serdecznie po
zdraw ia ją  m anifestantów: 

Robotnicy moskiewscy m eldu
ją  o swych osiągnięciach p ro

się poparciem j dukcyjnych. łączne p laka ty  i 
narody nie I w ykresy odzw ierciedla ją szybki 

We wszyst- I rozw ój przem ysłu moskiewskiS-

(f) Z okazji m iędzynarodowe
go święta k lasy robotniczej 
Centralna Rada Zw iązków  Za
wodowych przesiała depesze do 
Św iatow ej Federacji Zw iązków  
Zawodowych i b ra tn ich  centra l 
zawodowych w  różnych k ra 
jach.

W  depeszy przesłanej na ręce 
Sekretarza Generalnego ŚFZZ 
Louis Saillant, czytam y m. in.:

„W  im ien iu  po lskich mas 
pracujących ĆRZZ przesyła go
rące, bra terskie  pozdrow ienia 
oraz życzenia dalszych sukce
sów w  walce o jedność klasy 

Gheorgiu — Deja. Petru G ro- | robotniczej i ug runtow anie po-
zy, Konstantego Parhona. Enve
ra' Hodży, Omęra N ishani. W :l-  
helma Piecka. O tto  Grotewohla, 
W altera U lb rich ta , Ho S z i-m i
na, K im  Ir-sena. K im  Du-bona, 
M aurice Thoreza, P a lm iro  To- 
g l ia t t i‘ego W illiam a  Fnri^ra . 
Dolores Ib a rru r i,  Harrj» P o ili tta.

Przeszło 6-godzinna m an ife 
stacja, w k tó re j wzięło udzia ł 
ponad m ilion osób była do b it
nym  wyrazem pokojowych dą
żeń narodu radzieckiego, b ra te r
skiej solidarności z narodam i 
wszystkich k ra jó w  w  walce o 
pokój na całym  świecie, jedno
ści m ora lno-po lityczne j narodu 
radzieckiego zespolonego w okół 
p a rtii kom unistycznej, rządu ra 
dzieckiego i  Stalina.

koju. Zapewniam y Was. że m a
sy pracujące Polski Ludow ej

w ie rn ie  stać będą pod sztan
daram i ŚFZZ.

W  depeszy do przewodniczą
cego W szechzwiązkowej Cen
tra ln e j Rady Z w iązków  Zaw o
dowych ZSRR Kużniecowa c z y 
tam y :

„CR ZZ w  im ien iu  mas p ra 
cujących Polski przesyła boha
tersk ie j klasie robotniczej i ca
łem u narodow i radzieckiem u 
najgorętsze, bra te rsk ie  , pozdro
w ienia oraz życzenia dalszych, 
jeszcze wspanialszych sukcesów 
w  budow nic tw ie  kom unistycz
nym. Przesyłam y Wam w y ra 
zy g łębokie j wdzięczności p o l
skich mas pracujących za bez
interesowną i wszechstronną po
moc Zw iązku Radzieckiego w

budow nic tw ie  socjalistycznym  
w  naszym k ra ju ".

W depeszach do związkow
ców k ra jó w  dem okracji ludo
w ej CRZZ przesyła masom pra
cującym  tych k ra jó w  serdecz
ne. bra terskie  pozdrowienia * 
życzenia dalszych sukcesów W 
pokojow ym  budow nictw ie  so
cja listycznym .

CRZZ w ysia ła  także depesz® 
do Centra lne j Rady Powszech
nej Federacji Z w iązków  Zawo
dowych K oreańskie j Republik* 
Ludowo - Dem okratycznej, do 
KC  W szechchińskiej Federacji 
Pracy, do G eneralnej Konfede
ra c ji Pracy W łoch i do G«®e" 
ra lne j K on fede rac ji Pracy Fran
cji.

Samolot francuski naruszy! umowę
o przelotach nad obszarem

Pro test w ładz  ra d z ie c k ic h
3VRD

Pod znakiem w a lk i o pokój, demokrację 
masy pracujące godnie uczciły swe

i socjalizm 
święto

W ie lk ie  m anife§tacje p ierw szom ajow e na całym świecie
ChI I 1 V

P E K IN  (PAP). Ponad 500 tys. j żyje Zw iązek Radziecki", „N iech 
rob o tn ików  Pekinu wzię ło udzia ł j żyje n ierozerw alna przyjaźń na-
w  tegorocznej 
p ierwszom ajowej.

Na trybun ie  zajęli

m an ifestac ji j rodów ZSRR. i C h in “ , „N iech żyje 
| W ie lk i S ta lin ".

Liczne hasła w zyw a ły  domiejsca
przywódcy C h ińskie j P a rtii K o - wzmożenia w a lk i przeciwko a- 

. m un istyczne j i Centralnego Rzą- | gresorom am erykańskim , uży- 
du Ludowego z przewodniczą- j w ającym  zbrodniczej broni bak- 
cym  Mao Tse-tungiem  na czele, j terio logicznej w  K ore i i w  Chi- 
liczn i przodownicy pracy prze- ! nach, do zacieśnienia szeregów 
m ysłu  i ro ln ic tw a  oraz delega- bo jow n ików  o pokój, do pogię
c ie  ZSRR. k ra jó w  dem okracji I b ien ia p rzy jaźn i m iędzy naroda- 
ludow ej i państw  A z ji po łudn io- [ m i.
wo-wschodniej. Po m an ifestac ji, na placach

Uczestnicy m an ifestac ji n ieśli ; Pekinu oraz w  liczPych parkach 
transparenty  z napisam i: „N iech I odbyły  się zabawy ludowe.

Czechosłowacja

I k.l na cześć niezłom nej p rzy ja - | Radzieckiego i  A rm ii Radzioc- 
j żrii narodu radzieckiego i  ru -  i k ie j —- w yzw o lic ie lk i R um un ii,
; muńskiego, na cześć Zw iązku I na cześć Stalina,

INiemcy
(f> B E R L IN  (PAP). — Lud , wznoszących o k rzyk i na cześć 

pracujący B erlina  zadokumen- j przy jaźn i niem iecko - po lsk ie j i

P R A G A  (PAP). Masy p racu- j 
jące Czechosłowacji obchodziły j 
tegoroczne święto 1 M aja pod : 
hasłem wzmożenia w a lk i o po- | 
k ó j, rea lizac ji zadań 5-letniego | 
p lanu rozbudowy gospodarczej j 
państwa i  zbudowania podstaw | 
socjalizm u w  Czechosłowacji, j 

Szczególnie im ponująca była j 
m anifestacja p ierwszom ajowa : 
w  Pradze, udekorowanej boga- '(Czechosłowacji. W śród flag  nie-

Pochód p ierwszom ajowy, w  
k tó rym  wzięło udzia ł ponad 
300 tysięcy m ieszkańców s to li
cy, odbył się na Placu W acła
wa.

Po odczytaniu przez prem iera
Zapotocky‘ego orędzia prezy
denta G ottw alda, rozpoczęła Się 
m anifestacja ludności sto licy

tow a ł w  potężnej m an ifestac ji 
| p ierwszom ajowej, w  k tó re j | 
j wzięło udzia ł ok. m iliona uczę- j 
! stn ików , swą niezłomną wolę !
! w a lk i o pokój, Zjednoczenie |
| Niemiec, przyjazne współżycie 
| ze w szystk im i narodam i, w a l

k i przeciwko adenauerowskie- 
| mu wojennem u „uk ła d o w i o- 
j gólńem u", przeciwko przygoto

waniom  w o jennym  im p e ria li
stów am erykańskich, 

j W ie lk i plac M arksa — En- 
| gelsa, gdzie odbywała się m an i

festacja, przedstaw iał im ponu- 
! jący w idok.
i Po o tw arc iu  m an ifestac ji w y- 
| g łosił przem ówienie Prezydent 
i W ilhe lm  Pieck.

D ługo trw a łym i ow acjam i po- 
! w itano m łodych p ion ierów  i 
j robo tn ików  niosących b ia ło -
| czerwone sztandary i po r- j w  Zagłębiu R uhry 

tre ty  . Prezydenta B ie ru ta  i  i liczne demonstracje

to  czerw ienią flag  robotniczych, 
flagam i i  godłam i państw ow y
m i CSR, ZSRR, Chin Ludo
w ych, Polski i  pozostałych k ra 
jó w  dem okracji ludowej.

siono o lbrzym ich rozm iarów  
po rtre ty  Generalissimusa S ta li
na, Prezydenta G ottw alda i 
przyw ódców  międzynarodówego 
ruchu robotniczego.

W

na cześć gran icy pokoju na 
Odrze i Nysie.

W m an ifestac ji p ierwszom ajo
wej w zię ły  także udział rzesze 
robo tn ików  zachodniego B e r li
na, k tó rym  udało się m im o te r
ro ru  p o lic ji zachodnio -  n ie 
m ieckie j przedostać do sektora 
demokratycznego.

B E R LIN  (PAP). — Masy p ra 
cujące N iem iec zachodnich m a
n ifes tacy jn ie  obchodziły św ię
to 1 M aja, dając w yraz zdecy
dowanej w o li przeciwstaw ienia 
się podpisaniu wojennego „u k ła 
du ogólnego", domagając się 
podpisania tra k ta tu  pokojow e
go i  zjednoczenia Niemiec. O l
brzym ie m anifestacje robotnicze 
odbyły  się w  Stuttgarcie, H am - 

j burgu, Dusseldorfie, N o rym ber- 
| dze i w  w ie lu  innych miastach.

odbyły się 
robotnicze.

Francja
P A R Y Ż (PAP). S etk i tysięcy 

robo tn ików  okręgu paryskiego 
wzię ło udzia ł w  m an ifestac ji 
p ierwszom ajowej na tradycy j-

< ? £ r v

BUD APESZT (PAP): Wesoło | kosim  na czele, przewodniczący 
i  radośnie obchodzili ludzie p ra - Rady P rezyd ia lne j W ęgierskiej
cy w  Budapeszcie m iędzynaro- R epub lik i Ludow ej Ronai, wzniesione: n
o » «  robo,- = ■ « * «  P—  M
mczej -  1 M aja. i tyczni Zw iązku Radzieckiego i Paryża, zaję li miejsca przyw od-

G lówna m anifestacja 'odbyła • k ra jó w  dem okracji ludow ej z , , kon fede rac ji
się na Placu Bohaterów. T rw a - j ambasadorem ZSRR — K is ie le - j Pracy (CGT) z sekretarzam i ge- 
ła  ona pr zeszło 5 godzin i wzię ło i wem na czele oraz zagraniczne j ne ra lnym i ^ Fracnon i Le Leap

delegacje zw iązków  zawodo- 
w  tym  przedstaw icie l 

po lsk ie j C entra lne j Rady 
Zw iązków  Zawodowych — W ik_ 
to r Sambor i przodownica p ra -

paryskiego Henaff na czele. 
pro f. Jo lio t Curie, członkowie 
KC  Francuskie j P a rtii K o m u n i
stycznej: Duclos, M arty , Ca-

nej trasie od Place de la N a- | chin, Jeanette Vermeersch. ge-

w  n ie j udzia ł ponad 600 tysięcy 
ludz i pracy Budapesztu. Na de- | wych, 
fila dę  p rzyb y li członkowie B iu 
ra  Politycznego W ęgierskie j 
P a rt ii Pracujących z sekreta
rzem generalnym  Matyasem Ra- i cy, tkaczka B ron is ław a Jach.

Rum unia
bunie rządowej za ję li miejsca 
czołowi działacze Rumuńskiej 
P a rtii Robotniczej i  rządu.

tion  do Placu B asty lii.
Na trybun ie  zna jdu jącej się 

naprzeciwko h istorycznej ko- 
i Ium ny, wzniesionej na pam ią t-

oraz sekretarzem generalnym  
zw iązków  zawodowych okręgu

nerał Jo inv ille , Etienne Fajon 
i inn i.

M anifestacja rozpoczęła się o
godz. 15 i trw a ła  do późnych 
godzin wieczornych.

popieraną przez pa rtię  kom u
nistyczną „ lis tę  Obywatelską" 
oraz do wzmożenia w a lk i w  ob
ron ie pokoju i  dem okracji.

Z a b ic i i ra n n i 
m anifestanci 

na  u licach  T o k io
LO N D Y N  (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, u lice Tokio 
sta ły się dnia 1 ma.ja w idow n ią  
o lbrzym ich dem onstracji ludno 
ści japońskie j, k tó ra  m anifesto
wała "Swą zdecydowaną wolę 
pokoju i protestowała przeciw 
ko haniebnemu, jednostronne
mu tra k ta to w i pokojowem u z 
Japonią oraz przeciwko p o lity 
ce rządu Joszidy, przekształca
jącej Japonię w  am erykańską 
bazę agresji na D a lekim  Wscho
dzie.

Ponad 300.000 robo tn ików  o- 
raz studenci tok ijscy  w z ię li u - 
dzial w  o lbrzym ie j dem onstra
c ji. Z czerw onym i sztandaram i 
i transparentam i, na k tórych 
w id n ia ły  napisy: „A m i go ho- 
me", pochód udał się na plac 
w pobliżu siedziby cesarza H i- 

( róh ito. Rząd japoński skoncen- 
j  trow a ł przeciwko demonst.ru,ją- 
I cej ludności 25.000 po lic jan tów ,
I k tó rzy  us iłow a li rozproszyć po- 
I chód, używając bron i palnej,
; b ijąc  uczestników pochodu i 

rzucając boniby z gazami łza
w iącym i. Usiłow ania p o lic ji 
spełzły jednak na niczym. De
m onstranci przedostali się na 
plac, przy k tó rym  zna jdu je  się 
ambasada am erykańska i  kw a 
tera główna generała R idg-

(f) B E R L IN  (PAP). W  dniu 
29 kw ie tn ia  rb. zastępca szefa 
sztabu radzieckich w o jsk oku
pacyjnych w  Niemczech — gen. 
T rusow  wystosował do zastęp
cy szefa sztabu francuskich 
w o jsk okupacyjnych — płk. 
M ayera protest w  zw iązku z na
ruszeniem przez samolot fra n 
cuski postanowień um owy o 
przelotach nad obszarem N ie
m ieckie j R e pu b lik i Dem okra
tycznej.

W  piśm ie swym  gen. Trusow 
stwierdza, że w  dn iu  29 k w ie t
nia rb. samolot typu  C-54 opu
ści! w  oko licy m iasta Gotha ob
szar ko ry ta rza  powietrznego, 
przez k tó ry  m ają praw o prze

la tyw ać sam oloty z N iem iec za- I 0strz.egawe7.vch celując przed 
chodnich do zachodnich sekto- | samolot. Wówczas samolot C -54
rów  B erlina  i  około godz. 10.30 
znalazł się nad miastem M er
seburg w  odległości 25 km  na 
po łudn iow y wschód od granicy 
korytarza.

O godz. 10.32 radzieckie sa
m olo ty pościgowe w zb iły  się w , . , 
pow ietrze i dopędziły sam o lo t! ln ls, 
C-54. Załoga samolotu francu 
skiego nie usłuchała sygnałów 
wzyw ających do lądowania i 
samolot C-54 kon tynuow a ł 
swój lo t w  głąb obszaru N ie 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej w  k ie run ku  Lipska. A -  
żeby zmusić samolot francusk i 
do lądowania jeden z lo tn ikó w  
radzieckich dał serię strzałów

sk ry ł się w  chm urach i  zn ik
ną ł lo tn iko m  radzieckim  z 0- 
czu.

W  w y n ik u  dalszych obserwa
c ji ustalono, że sam olot C-54 
w y lądow a ł o godz. 11.02 na lo ' 

Tem pelhof w  B e r l in i i 
zachodnim.

W  piśm ie swym  gen. TrusoW 
domaga się, by władze fran 
cuskie w yd a ły  odpowiednie za
rządzenia, ażeby w  przyszłości 
w ypadk i naruszania postano
w ień um owy o przelotach na^ 
obszarem N iem ieckie j Republi
k i D em okratycznej w ięcej s il 
nie pow tarza ły.

372 tysiące nowych 
studentów przyjm ą 

w br. radzieckie  
wyższe uczelnie

(a) M O S K W A  (PAP). W roku 
akadem ick im  1952-53 radzieckie 
wyższe uczelnie przy jm ą prze
szło 372.000 studentów, t j.  znacz
nie w ięcej niż w  ub. r.

W ZSRR osiągnięto w ie lk ie  
sukcesy w  rozw oju szkolnictwa 
wyższego. W 1951 r. czynnych 
było w  ZSRR — 887 wyższych 
uczelni, do k tó rych  uczęszczało 
1.356.000 studentów

W a lk i w K ore i
(fl P E K IN  (PAP). — W  ko 

m unikacie  ogłoszonym 1 maja 
w Phenjanie dowództwo na
czelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej podało, że oddzia ły a rm ii 
ludow ej w  ścisłym  współdzia ła
niu  z oddziałam i ochotników  
chińskich kon tynuow a ły  na 
w szystkich frontach w a lk i z na
c iera jącym  n ieprzyjacie lem .

30 kw ie tn ia  na po łudnie od 
K i ma on u i  w  re jon ie  M u n d i- j 
r.u toczyły się w a lk i o eharak- '

I terze loka lnym . Agresorzy am«- 
I rykańsko-angie lscy i wojska H- 

synm anowskie 3 -kro tn ie  P0'  
| de jm ow a li a tak i na lin  i® 
| obronne a rm ii ludow ej, lecz zor 
j sta li odparci z dużym i stratami- 

Dnia 1 mają a rty le ria  prze- 
| c iw lotn icza a rm ii ludow ej 7«' 
i s trze liła  7 samolotów nieprzy- 
j j-ic ie lsk ich  biorących udzia ł ^  

bom bardowaniu wschodniego i  
zachodniego wybrzeża Korei.

N a

K r ó t k i e n o g i
— No, panowie — redaktor, nieeksplodująeej bomby, uży- 

depeszowy wielkiego dziennika j wanej do rozrzucania ulotek 
amerykańskiego „New York Ti- propagandowych, która z czysto 
mes“ zatarł ręce % radości. — j fizycznych względów nie nada- 
Zlapaliśmy chińskich komuni- j je się, nawet teoretycznie, do 
stów na kłamstwie. I  to w ja- j roznoszenia zarazków. Autory-

dział on (Sikes — przyp. red.) 
odwetowa wojna bakteriologicz
na „nie wymaga jakichś skom
plikowanych superbroni“. Srod' 
ki. przy pomocy których moźń® 
przenieść zarazki do obozu nie-

kicj sprawie, ho, ho — gwizd- tatywne źródło tej opinii: rzecz j przyjaciela — ciągnął dalej
nął przeciągle — w sprawie i nicy armii w Waszyngtonie, któ- i są proste i obejmują Wvposażc- 
wojny bakteriologicznej, którą | rzy zademonstrowali zdjęcia ja - j nie, w jakie „dobrze zaopatrz®' 
rzekomo prow adzą Amerykanie ko dowody, że „bomba bakterio j ne są magazyny wojskowe ja *  
w Korei. I logiczna" była bombą ulotko- !

Inni depeszowcy spojrzeli na j w4‘‘- 
materia! z zainteresowaniem. ! Sprawa byłaby na tym zakoń- j 
„Tak, to prawda — przyznali z I czona a redaktorzy „New York i

W'-szoma.iowa mas pracujących 
Paryża była symbolem ich je d 
ności w' walce o pracę, pokój i 
demokrację.

W łochy

B U K A R E S ZT (PAP). — W  1- 
m ajow e j m an ifes tac ji w  B uka 
reszcie wzięło udzia ł 550.000 o- 
sób. Pochód w  sto licy R um un ii 
t rw a ł przeszło 5 godzin. Na t r y - Manifestanci wznosili okrzy-j 150 tysięcy.

R ZY M  (PAP). Tegoroczna 
m anifestacja pierwszom ajowa 
w  Rzym ie była im ponującym  
przeglądem s ił w łosk ie j klasy 
robotniczej, skupionej pod 
sztandaram i w a lk i o pracę, po
stęp 1 pokój. Liczba uczestni- 

| ków  m an ifestac ji przekroczyła

way'a. Wznosząc o k rzyk i prze- 
Tegoroćzna m anifestacja p ie r- (c iw ko okupantom, przeciwko lu 

dobójczej w o jn ie  w  K ore i i 
tra k ta to w i pokojowem u z Japo
nią, dem onstranci w y b ili szyby 
w  obu gmachach i spa lili k i l 
kanaście samochodów am ery
kańskich.

W edług niepełnych, tym cza
sowych danych, w sku tek b ru ta l
nych ataków  p o lic ji 4 osoby zo
sta ły zabite, a k ilkase t ran 
nych, w  tym  w ie le  kobiet. Do 
sr,pitali odwieziono 76 osób w 
stanie groźnym. P olic ja  doko
nała masowych: aresztowań. 
W ięzienia i szpitale vv Tokio są 
przepełnione.

aprobatą — Chińczycy leżą
Na pierwszy rzut oka depe- j 

sza mogła wprowadzić w weso- \ 
\ ły nastrój redaktorów „New j 
i York Timesa". By i to telegram i 
korespondenta dziennika w j 
ONZ, A. M. Rosenthala. Rosen- ;

i Timesa“ cieszyliby się dalej.

Zbliżające się w yb ory  samo
rządowe nadały tradycyjnem u 
św iętu robotniczemu charakter 
w a lk i miesr.kańców Rzymu o 
zdobycie samorządu stolicy.

G rupy robo tn ików  n a jw ię k 
szych rzym skich zakładów p ra 
cy naw o ływ a ły  do głosowania 
w  w yborach samorządowych na

gdyby nie popsuł im szyków 
pewien gadatliwy kongresman. 
Kongresman ten, nazwiskiem 
Robert Ł. F. Sikes obecny był 
na tajnym posiedzeniu wojsko
wym na którym omawiano spra- 

. . . . . .  wę wojny bakteriologicznej i
thaï pisa!, ze w chińskich dzień- j zwiększenia funduszów na ba-
nikach ukazały się fotografie 
bomb bakteriologicznych uży- 1 

wanych przez wojska amery- : 
kańskie w Korei. Depesza 
stwierdza, że „New Yorl^ T i- ; 
mes“ zwrócił się do specjalistów j 
naukowych i wojskowych z j 
prośbą o wydanie opinii w tej I 
sprawie.

Oto co pisze na ten temat 
Rosenthal: „Fotografia „bomby j 
bakteriologicznej" rzekomo j 
zrzuconej przez Stany Zjedno- { 
czone okazała się być zdjęc*em i

dania w tej dziedzinie. Kongres 
man Sikes nie omieszkał oczy- j 
wiście pochwalić się natych- I 
miast swymi wiadomościami. I  [ 
oto, w trzy dni później, w praw - I 
dzie na bardziej schowanym 
miejscu, tenże sam „New York j 
Times" chcąc nie chcąc musiał 
zamieścić oświadczenie Sikesa. I 
które całkowicie obaia poprzed
nie twierdzenia tegoż pisma. Bo 
oto „New Y7ork Times" pisze w j 
sposób następujący: j

„W  gruncie rzeczy, — powie-

na przykład zbiorniki, używa®0 
obecnie do zrzucania bomb z ®" 
lotkami“.

Todkreśiić należy, że gió'v" 
| nym referentem na tym posi0'
| dzeniu był generał E. T. BuH0'  

ne, szef korpusu chemiczneg® 
i armii amerykańskiej, 
j A więc, kłamstwo „rzecz®*" 

ków arm ii“ zostało zdemask®' 
i wane przez przedstawiciela tej

że armii. I  to na tajnym posa
dzeniu, na którym amerykańscy 
generałowie mogą mówić zup0*' 
nie szczerze... i prawdziwie.

Warto zaznaczyć, że pierw®*® 
wiadomość w „New' York Tin®0' 
sie“ opublikowana została « 
kwietnia — następna — 5 kwie
tnia.

Jak widać, kłamstwo „Ń0t*  
York Timesa“ odznacza się W. 
samą cechą anatomiczną co * 
inne kłamstwa imperialistów.

M a bardzo krótkie nogi,
OSA
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Milionowe rzesze ludzi pracy wzięły 
udział w wielkich pochodach 1-majowych

w całym kraju
Dzień m iędzynarodowej soli

darności mas pracujących całe
go świata, dzień bra terstw a lu 
dów, walczących o pokój, de
m okrację  i socjalizm  — ! Ma
ja — by ł dniem  przeglądu 
w spaniałych osiągnięć narodu 
w  walce* o pokój i zbudowanie 
fundam entów  socjalizm u, h v l 
dniem radości, dum y i m o b ili
zac ji do nowych zwycięstw.

'Ś l ą s k
Gorąco m anifestow ał w  u ro 

czystym  dn iu 1 M aja robotniczy 
Ś ląsk — załogi kopalń i hut. fa 
b ry k  1 zakładów pracy, m ło 
dzież Katow ic, Sosnowca, Zab
rza, Chorzowa, Bytom ia , Czę
stochowy.

Z górą 4 i pół godziny trw a ł 
pochód pierwszom ajowy w K a
tow icach, gdzie bra ło udzia ł w 
m an ifes tac ji ponad 155.000 osób. 
Na trybun ie  zaję li m. in. m ie j
sca członkowie delegacji zw ią 
zkowców N iem ieckie j R epub li
k i  Dem okratycznej.

K o lum nę górn ików  o tw iera ła  
dzielna załoga przodującej w 
Polsce kopa ln i „E m inenc ja “  — 
zdobywca sztandaru przechod
niego CRZZ za zwycięstwa p ro 
dukcy jne  w  I  kw a rta le  br.

„W ykona liśm y plan I  k w a rta 
łu  w  111,9 procent“  — głosi na
pis na transparencie. Dzielnych 
gó rn ików  w ita  entuzjastycznie 
skandowany ok rzyk : „G ó rn i
kom  cześć i  chwała, bo ich ko 
cha Polska cala“ .

W  szeregach gó rn ików  k o 
p a ln i „W u je k “  obok mężczyzn 
— rów nym  krok iem  podążają 
w  galowych m undurach kob ie
ty  -  górnicżki.

„Poprzez szybkościowe w y to 
py  damy k ra jo w i w ięcej s ta li 
ł  um ocnim y niezwyciężony fro n t 
w a lk i o po kó j“ , „W ięce j stali 
d la  budowy socja lizm u“  — gło
szą napisy nad ko lum ną h u tn i
ków , na k tó re j czele postępuje 
załoga „B a ildonu ".

H u tn icy  z „F e rru m “  — je d 
nego z przodujących zakładów 
naszego przem ysłu ciężkiego w 
dniu 1 M aja m eldu ją całemu 
narodow i, że w ykona li w 113 
procentach zobowiązania, pod
ję te  na część 60-lecia urodzin 
towarzysza Bolesława B ieruta i 
św ięta l-m a jow ego. a ich tow a
rzysze z hu ty  „K unegunda“ , — 
że zobowiązania zrea lizowali w 
148 procentach.

W  w ie lk im  pochodzie 1 -m a
jow ym  w Sosnowcu m anifesto
wało około 60 tvs. mieszkańców 
Czerwonego Zagłębia.

Społeczeństwo Zabrza gorąco 
zam anifestowało serdeczne u- 
czucia p rzy jaźn i dia N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
„N iech żyje W ilhe lm  P ieck — 
w ie lk i bo jow n ik  o pokojowe 
N iem cy“ , „Precz z wojenną po
lity k ą  Adenauern“  ~  zryw a ją  
się raz po raz wśród T jhrzy ok la
sków okrzyki.

W spaniałą m anifestacją rado
ści i dumy z osiągnięć w re a li
zacji planu 6-letniego by! po
chód w Częstochowie, na k tó 
rego czele kroczyła załoga huty 
im . Prezydenta B ieruta.

ŁÓDŹ
(Kor. wł.). Tak pięknej, tak 

potężnej, tak  żyw io łow e j m an i
festacji Łódź jeszcze nie og lą
dała. W im ponującym  pocho
dzie p ierwszom ajowym  wzięło 
udzia ł około 350 tysięcy osób.

O godz. 8.45 czerwony las 
szturmował?' o tw o rzy ł m an ife 
stację. Na czele pochodu idą 
trzy  przodujące zakłady Łodzi: 
Z PD z im. E m ilii P la ter, ZPB 
im . Dzierżyńskiego i Zakłady 
Przejm. Odzieżowego im . F o r
na lsk ie j. W pow ietrze w zb ija  
się chmara gołębi — żywych 
sym boli pokoju. Za czołowym i 
zakładam i w barw nych kos tiu 
mach przeciągają ko lum ny 
sportowców.
■ Za sportowcam i de filu ją  w yż- 
sże uczelnie. Ponad !2 tysięcy 
studentów i studentek, robot
niczych i chłopskich synów i 
córek bierze udzia ł w tegorocz
nej m anifestacji. Razem ze 
studentam i kroczą profesorowie 
i  asystenci.

„W ojsko z ludem, lud z w o j-

sklem “ — raz po raz brzm ią 
o k rzyk i m anifestu jących. Go
rąco w itano  ofice rów  i żołn ie
rzy naszego ludowego wojska, 
maszerujących w  jednym  sze
regu, ram ię  przy ram ien iu  z 
robo tn ikam i i młodzieżą.

Na czele każdej ko lum ny za
kładow ej idą przodownicy pra - 

j cy przepasani czerw onym i szar 
fam i, na k tó rych  wypisane są 
ich osiągnięcia.

W dźw ięk o rk ies try  w p la ta  ! 
się szum m otorów . Jadą. pro - j 
wadzone przez kob ie ty, tra k to - j 
ry , — symbol nowej po!- j 
sk ie j wsi. M an ifes tu ją  dele- i 
gacje chłopskie z w o j. łódzkie - 

| go. Na trybunę padają pęki 
| kw ia tów . O krzyk „N iech żyje I 
sojusz, robotniczo -  ch łopski“ 
podchw ytu ją  tysiące piersi.

T znowu niekoiiczące się sze
regi m anifestu jących rob o tn i- 

j ków. „S ta lin  — B ie ru t — P okó j“  ! 
j — skandują raz po raz tłum y, j 
j „N iech żyje Zw iązek Radziee- \
| k i niezłomna tw ierdza pokoju ‘ 
.N iech żyje K onsty tuc ja  Ludo
wa — W ie lka  K arta  zdobyczy 
ludu pracującego“ , „N iech ży
ją  przodownicy pracy“ , „Przez 
współzawodnictwo do dobroby
tu “  — oto n iektóre  z w ie lu  ha
seł m an ifestac ji m ajow ej.

Bojowa jest postawa m an i
festantów, bojowa jest praca 
tych wszystkich, k tó rzy  masze
ro w a li w  pochodzie, dem onstru
jąc swą niezłomną wolę w a lk i
0 pokój i p lan sześcioletni.

(bg)

WYBRZEŻE
W 140-tysięcznej ko lum n ie 

pochodu 1-ma.iowego w  Gdań
sku kroczyła młodzież, czołowi 
przodownicy pracy, załogi fa 
bryczne, o fia rn i budowniczow ie 
polskich okrę tów  — stoczniow
cy, m arynarze z naszych stat
ków  handlowych, czołow i tra k 
torzyści z terenu całego W y - 
brzeża, chłop i i  członkowie 
spółdzielni p rodukcy jnych , lu 
dzie nauki i sztuki.

1 Pod rękę ze sw ym i po lskim i 
kolegami maszerują Chińczycy,

| członkowie załóg chińskich 
i statków, znajdujących się w 
| porcie gdańskim . W ita ją  ich o- 
k rz y k i na cześć C h ińskie j Re
p u b lik i Ludow ej i Mao Tse- 

| tunga. W iw a tu ją  na cześć Pol- 
: ski Ludow ej i Św ięta Pracy 
i przebyw ający w  porcie m a ry 

narze radzieccy.
W G dyn i w dn iu 1 M aja po

nad 80 tysięcy osób wzięło u- 
dział w pochodzie. Na czele 

I kroczy li pracow nicy stoczni im. 
i K om uny P aryskie j.

SZCZECIN
Rankiem  1 M aja n ieprzebra- 

| ne tłum y  w yleg ły  na odśw ięt
nie przystro jone ulice i p la-

1 ce Szczecina. Przeciągły ryk  
i syren okrętowych de filu jących 
j na Odrze jednostek p ływ a ją - 
i C.ych oznajm ia rozpoczęcie de- 
j m onstracji. Ruszył 120-tysięczny 
| pochód.

B lisko 3 tysiące chłopów, 
członków spółdzielni p ro du kcy j
nych i robo tn ików  rolnych, 
którzy p rzyby li do Szczecina 
zademonstrowało swój b ra te r
ski sojusz z klasą robotniczą w 
walce o plan 6 -le tn i i trw a ły  
pokój.

POZNAŃ
Pochód otwierają robotnicy 

I Zakładów im. J. Stalina.
Na czele każdej ko lum ny g ru - j 

| pa przodowników  pracy, prze- j 
| pasanych czerwonym i wstęga-1 
j mi. O klaski w ita ją  czołowych 
¡ro b o tn ikó w  Zakładów : R,yma-| 

niaka, Januchowśkiego, Ł a w n i- ! 
czaka i Górnego, k tó rzy  ju ż j 
w ykona li przypadające na nich i 
zadania według obowiązujących i 
obecnie nona na okres 6 la t. j

Wśród maszerujących tłum ów  
widać m undury żołn ierskie : to 
idą oficerow ie i żołnierze W o j
ska Ludowego, wczorajsi ro 
botnicy, synowie i bracia robot- I 
n ików. Idą kolejarze, stom ilow - 
cy, metalowcy, pocztowcy.

Kroczą studenci, a wśród 
nich słuchacze W ydzia łu  P ra
wa niosą w ie lką  księgę W olno
ści — K onsty tuc ję  Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej.

Pochód indyw idua lnych  chło
pów i członków spółdzielń p ro 
dukcy jnych  o tw iera ła  grupa go
spodarzy z przodującej grom a
dy Chraplewo, k tó ra  wezwała 
do współzawodnictwa w  re a li
zacji p lanów gospodarczych 
wszystkie grom ady w  całej 
Polsce.

KRAKOW
180 tys. m ieszkańców wzięło 

udzia ł w  potężnej m anifestac ji 
robotn ików , chłopów, naukow 
ców. artystów , m łodzieży stu
denckie j i szkolnej na rzecz 
m iędzynarodowej solidarności 
mas pracujących całego świata.

Na czele pochodu, tuż za ek i
pa sportowców z m istrzam i 
sportu na czele, k roczy li en tu
zjastycznie w ita n i budowniczo
w ie Nowej H uty. Wśród nich 
b lisko  100-osobowa grupa n a j
w yb itn ie jszych przodowników  
z F iglem . W adowskim , Liszką 
i P rzybyciem  na czele.

WROCŁAW
215 tysięcy m ieszkańców sta

rego. piastowego grodu m a
nifestowało swoją wolę w a lk i o 
pokój i Socjalizm.

Na czele pochodu bohaterska 
załoga P a-fa -w agu •— in ic ja to r
ka czynu produkcyjnego na 
cześć 60 rocznicy urodzin P rezy
denta B ie ru ta  i Święta Pracy 
Dum nie kroczą przodownicy 
pracy. Na ich piersiach w id n ie 
ją  szarfy z cy fram i wykonania 
norm. Padają ok rzyk i na cześć 
czołowych przodow ników  pracy 
P a-fa -w agu — Ostrowskiego, 
Kołodzieja, Gdalewicza, M ate r- 
ka, k tó rzy  w ykona li zadania 
przypadające na nich według 
obow iązujących norm  na okres 
6 lat.

Ida studenci z 16-tysięcznego 
w rocławskiego ośrodka akade
m ickiego — młode kadry ludo
w e j in te ligenc ji.

„Podniesiem y wydajność z 
ha“ , „Dam y w ięcej żywności 
robotn ikom “ , „Z budu jem y so
cja listyczną wieś“  — głoszą 
transparenty niesione przez 
10-tysięczną rzeszę chłopów 
gromad pódwrocławskich.

RZESZÓW
(Kor. w ł.) W  pochodzie 1-m a

jow ym  w  Rzeszowie wzięło u- 
dział ponad 55 tysięcy ludzi.

Robotnicy z Rzeszowa, ch ło
pi z oko licznych wsi, in te lig en 
cja pracująca, kob ie ty i m ło 
dzież z dumą dem onstrowali 
swe osiągnięcia w rea lizac ji 
p lanu 6-ietniego, m anifestow a
li  swą wolę obrony pokoju 
i swą nienawiść do podżegaczy 
wojennych.

Gorąco w ita n i by li przodow
nicy pracy maszerujący w  po
chodzie: p ięc iokro tny przodow
n ik  pracy W SK Rzeszów szli- 
f ie r A ndrze j Drążek, k tó ry  w 
186 procentach w ykona ł zobo
wiązanie 1-m ajowe, trzyk ro tna  
przodownica pracy ślusarz A n 
na Rogala, k tó ra  o 43 procent 
przekroczyła podjęte zobow ią
zanie. rac jona liza torzy W ZPT 
Muszyński i P iw ow ar, przo
downicy rzeszowskiego budow 
nictwa — brygadzista m urarsk i 
Bąk i ślusarz M urias, przodu ją
cy listonosz w ie js k i M ü lle r, k tó 
ry  ko lpo rtu jąc  prasę w  pow ie
cie przejechał już  w  rb. 1500
K m .

Pracujący z m iasta de filu jąc  
ram ię w ram ię z chłopami ze 
wsi, pode jm ow ali gorąco owa
cje na cześć Chorążego obozu 
pokoju towarzysza Stalina, na 
cześć Pierwszego Budowniczego 
Polski Ludow ej towarzysza 
B ieruta, na cześć w ielk iego obo
zu pokoju i postępu.

(C. bl.)

*

Wspaniałe m anifestacje 1-ma- 
jowe odbyły się również w 
Bydgoszczy, Lub lin ie , Z ielonej 
Górze, O lsztynie, Opolu, Kosza
lin ie , Jelen ie j Górze, w  set
kach miast, miasteczek ł  wsi 
naszego k ra ju .

W siódmą rocznicę zdobycia Berlina
7 la t tem u 2 m aja 1945 r.

| żołnierze A ńm ii Radzieckie j za- 
j tk n ę li n,a gmachu Reichstagu w
| B e rlin ie  czerwony sztandar, 
j sztandar zwycięstwa nad faszy- 
I stowskim i N iem cam i i  ich: sa- 
S te litam i.

Operacja berlińska stanow iła 
1 uwieńczenie gigantycznej czte- 
i ro le tn ie j w a lk i A rm ii Radziec- 
| k ie j przeciw  niem iecko l  fa - 
| szystowskim agresorom, prow a- 
j dzonej faktycznie sam na sam 

przeciw  całej potędze h itle ro w - 
| skiego aparatu wojennego i b lo - 
i ku faszystowskiego, pobudzone

go do życia i  wyposażonego 
przez anglo -  am erykańskich 

| bankierów  i  przemysłowców, 
i na dług ie la ta przed rozpoczę- 
i ciem drug ie j w o jny  św iatowej.

Operacja ta, w  k tó re j rozgro- 
j mione zostały i  wzięte do n ie - 
: w o li wyborowe jednostk i faszy- 
j stowskie, opanowany został 
i najważniejszy po lityczny, go
spodarczy i w o jskow y ośrodek 

! h itle row sk ich  Niemiec — B e r- 
j lin , doprowadziła do kapit.ula- 
| c ji Niemiec h itle row skich . S ta- 
j now iła  ona końcową, potężną 
j operację I I  w o jny  św iatowej 

na terenie Europy, 
j Przed całym  światem  została 
| zademonstrowana gigantyczna 
siła A rm ii Radzieckiej, a rm ii 
robotn ików  i chłopów, s tw orzo
nej, wychowanej ,i k ie row ane j 
przez partię  bolszewików i Ge
neralissimusa Stalina, zade
monstrowana została wyższość 
sta linow skie j nauki w ojennej 

[ nad bu rżuazyjnym i teoriam i 
wo jskow ym i.

Towarzysz S talin na zebraniu 
przedwyborczym  w dniu 9 lu fe - 

j go 1946 r. wskazał, iż „w o jna  
| była pewnego rodzaju egzami

nem dla naszego us tro ju  ra 
dzieckiego, dla naszego państwa, 
dia naszego rządu, dla naszej 
p a rtii kom unistycznej i podsu
mowała w y n ik i ich pracy" i da- 

| le j .... radziecki us tró j społecz
ny okazał się bardzie j zdolny do J życia i trw a ły , niż n ieradziecki 

i us tró j społeczny, że radziecki 
us tró j społeczny jest lepszą fo r 
mą organizacji społeczeństwa 
niż ja k ik o lw ie k  n ieradziecki 
us tró j społeczny".

N  ^
W  w y n ik u  zim owych operacji 

w styczniu i lu ty m  1945 r „  
wojska radzieckie w y z w o liły  ca
ły nasz k ra j i w yszły na lin ię  
Ó dry i Nysy. zdobyły przyczó
łek na zachodnim brzegu O dry 
pod Kostrzyn iem  60 km  od 
wschodnich krańców Berlina .

Dowództwo h itle row sk ie , gło
sząc hasło „le p ie j poddać B er
lin  Am erykanom , niż wpuścić 
do miasta Rosjan“ , zgrom adziło 
na przedpcfach B erlina  potęż
ne siły, najlepsze swe jednost
k i, ogołacając fro n t zachodni. 
W rezultacie tego praw ie 
wszystkie siły. zdolne do w a lk i, 
przytłaczająca większość sprzę
tu i lo tn ic tw a , by ły  skierow-ane 
na front, radziecko - niem iecki, 
gdzie w odróżnieniu od fron tu  
zachodniego — faszyści do 
ostatn iej c h w ili s taw ia li zacię- 

j t.y opór Rzucenie wszystkich sił 
i na obronę B erlina  od wschodu 
I ostatecznie zdemaskowało, p ro

wadzone za plecami Zw iązku 
Radzieckiego, konszachty im pe
ria lis tów  anglo . am erykańskich 
ze śm ierte ln ie ran ionym  im pe

ria lizm em  niem ieckim . K o n 
szachty te m ia ły  na celu uprze
dzenie przez anglosasów A rm ii 
Radzieckiej w  zdobyciu B e r li
na.

B erlina  od wschodu b ro n iły  
dw ie grupy a rm ii ..W isła“  i 
„Ś rodkow a“  na ogólnej rubieży 
wzdłuż zachodniego brzegu 
O dry. Na samych ty lk o  pode j
ściach do B erlina , zgrupowanie 
faszystowskie przekraczało 500 
tysięcy żołnierzy Ponadto by ły  
zgrupowane duże odwody w  
B erlin ie  i oko licy.

M iędzy Odrą a B erlinem  h i t 
le rowcy s tw o rzy li potężny sy
stem obronny. Sam B erlin  zo
stał przygotow any do obrony 
okrężnej. B e rlińsk i pierścień 
obronny Stanowił system umoc
nień okala jących re jon B e r li
na, jego przedmieścia i dz ie ln i
ce centra lne, system zabudowań 
podziemnych (metro, schrony, 
fa b ry k i podziemne, magazyny, 
koszary itd.).

W szystkie pasy obrony były 
zawczasu obsadzone przez w o j
ska. N iemcy s tw orzy li tu takie  
nasycenie w o jsk i taką gęstość 
ognia, ja k ie j nie udało im  się 
osiągnąć w  żadnej z poprzed
nich operacji.

Tak w ięc h itle ro w cy nie za
n iedbali niczego, by pow strzy
mać natarcie A rm ii Radzieckiej 
i przewlec wojnę.

Naczelne Dowództwo A rm ii 
Radzieckiej, p lanując operację 
berlińską wzię ło pod uwagę 
wszystkie specyficzne je j cechy.

pik. Jan Śliwiński
Została ona tak  , splanowana, I 
by n ieprzy jac ie l nie m ógł ani ! 
przewlec w a lk , ani uchy lić  się j 
od spadających nań ciosów. Od I 
samego początku planowano ją  j 
jako operację, m ającą na celu j 
równoczesne okrążenie, a na- i 
stępnie zniszczenie dwóch du
żych operacyjnych zgrupowań 
wroga, działa jących w  re jon ie 
B erlina  i na po łudnie - wschód 
od niego. Operacja ta. głęboko j 
przemyślana, dokładnie zap is- i 
nowana i wspaniale wykonana, j 
była kom binacją  wszystkich j 
fo rm  m anewru, gdzie równocze- j 
śnie z czołowym  uderzeniem w • 
celu przełamania i rozcięcia o- ! 
b rony n ieprzyjacie la , na śzero- j 
ką skalę zastosowano oskrzyd
lenie i obejście.

Zadanie rozgrom ienia b e r liń -  i 
skiego zgrupowania faszystów 
o trzym ały trzy  fro n ty  radziec
k ie : 1 B ia ło rusk i, 2 B ia ło rusk i 
i 1 U kra ińsk i. Na kie runkach 
ich uderzeń była skoncentrowa- \ 
na taka ilość s ił i środków, k tó - j 
ra ca łkow ic ie  zapewniała w y 
konanie planu operacji.

W ojska radzieckie, w yróżn ia - ! 
jącę się sw ym i w a lo ram i m ora ł- I 
nym i, dysponowały w ie lką  ilo -  ' 
ścią a rty le r ii,  lo tn ic tw a , bron i | 
pancernej i innych środków i 
w a lk i, k tó ry m i doskonale w ła 
dały, dysponowały ogrom nym  j 
doświadczeniem łam ania obrony 
wroga, doświadczeniem w a lk  u - I

Schemat operacji be rliń sk ie j

licznych w  dużych m iastach i 
niszczenia okrążonych zgrupo
wań nieprzyjacie la .

16 kw ie tn ia  1945 r., przekre
śla jąc rachuby i  p lany h it le 
row ców  i  ich anglo -  am erykań
skich pro tektorów , wojska ra 
dzieckie rozpoczęły natarcie, 
dokonując przełamania obrony 
n ieprzyjacie la  na k ilk u  k ie ru n 
kach i doprowadzając do poka
wałkow ania całego fro n tu  obro
ny faszystowskiej na części, n ie 
zdolne do staw ian ia samodziel
nego d ługotrwałego oporu. O si
łę zgrupowania w ojsk radziec
k ich  nacierających na B erlin  
może świadczyć fak t, że rozpo
rządzało ono przeszło 41.000 
dział, 8400 samolotów, 6300 czoł
gów, a liczba lo tów  przekracza
ła dziennie 15.000.

W ykonu jąc plan nakreślony 
przez Naczelnego Wodza Gene
ralissim usa S talina, wojska ra 
dzieckie już 19 kw ie tn ia  prze
łam ały na całą głębokość obro
nę wroga. 25 kw ie tn ia  wojska 
prawego skrzydła zgrupowania 
uderzeniowego 1 F rontu  B ia ło 
ruskiego, obchodzące B e rlin  od 
północy, połączyły się ze związ
kam i pancernym i 1 F rontu 
U kra ińskiego i okrąży ły  B erlin . 
Całe zgrupowanie n iem ieckie 
na tym  k ie run ku  podzielone zo
stało na dw ie części: be rlińsk ie  
i po łudniowo-wschodnie. Na po- 
pomoc zgrupowaniom  okrążo
nym  przyszła ściągnięta z fro n 
tu zachodniego 12 arm ia wojsk 
faszystowskich. A rm ia  ta na 
rozkaz H itle ra  rozpoczęła 25 
kwuetnia na odcinku Beelitz — 
Freuenbritzen zacięte natarcie 
przeciwko wojskom  radzieckim . 
A n i natarcie  12 a rm ii, ani p ró
by w yrw a n ia  się zgrupowań fa 
szystów z okrążenia nie m ia ły  
powodzenia.

Na skutek uderzeń A rm ii Ra
dzieckie j do 1 m aja zgrupowa
nie faszystów' na po łudn ie- 
wschód od B erlina  zostało z li
kw idowane. W  B e rlin ie  trw a ły  
w a lk i do 2 m aja 1945 r. 2 maja 
1945 r. bohaterscy żołnierze ra 
dzieccy szturm em  opanowali 
ostatnie re jony B erlina . Dnia 
tego w  B e rlin ie  wzięto do nie- 
w'oli 130.000 żołnierzy i ofice
rów' ą rm ii h itle row sk ie j.

W  św ietn ie przeprowadzonej 
operacji be rliń sk ie j z lik w id o 
wano 38 d y w iz ji faszystowskich. 
W ojska radzieckie w z ię ły  ponad 
300.000 jeńców.

*
W  operacji be rliń sk ie j w zię li 

udział, walcząc u boku n iezw y
ciężonej, bohaterskie j A rm ii 
Radzieckiej ow ian i chwałą żoł
nierze X A rm ii — w  składzie 
1 B ia łoruskiego F ron tu  i 2 A r 
m ii — w  składzie 1 U kra ińsk ie 
go Frontu.

Żołn ierz po lski w ykona ł god
nie  postawione mu zadanie bo- 
jowre i  wpisa ł chlubne k a rty  
do h is to rii Ludowego Wojska.

1 A rm ia  WP, pod dowódz
tw em  gen. Popławskiego, dzia
ła jąc w  praw oskrzyd łow ym  
zgrupowaniu wro jsk 1 B ia ło 
ruskiego Frontu , wcięła udzia ł 
w' forsowaniu O dry i pokonu
jąc  opór n ieprzy jac ie la  wspól
nie z radzieck im i jednostkam i 
doszła do Łaby.

W ie lk i zaszczyt przypad ł w 
udzia le jednostkom  1 A rm ii

: Wojska Polskiego, które ze* 
! stały wydzielone dla szturmu 
i Berlina. Szturmując u boku 
A rm ii Radzieckiej centralne 

! dzielnice Berlina, żołnierze na
si własną krw ią umacniali nie- 

! rozerwalne braterstwo broni z 
| Armią Radziecką. U Arm ii Ra
dzieckiej w' zaciętych walkach z 

: faszyzmem uczył się żołnierz 
; polski sztuki zwyciężania.

Za wzorowe wykonanie za- 
| dania podczas szturmu B erli- 
1 na 1 Warszawska dywizja im. 
i T. Kościuszki została wyróżnio- 
] na w rozkazie Generalissimusa 
Stalina. Obok Czerwonego 
Sztandaru, symbolu zwycięstwa 

j i wyzwolenia ludzkości, obok 
i zwycięskich sztandarów' ra -  
; dzieckich nad murami Berlina 
: załopotał polski biało-czerwony 
sztandar.

W tym czasie 2 Armia, pod 
: dowództwem gen. Świerczew- 
i skiego. wspólnie z armiami ra- 
j dzieckimi 1 Frontu U kraiń - 
| skiego. wzięła udział w odnar- 
i ciu przeciwuderzenia dużego 
I zgrupowania pancernego, h itie- 
j rowców, idących na odsiecz 
Berlina z południa.

! #
Rozgromienie hitlerowskiej 

; machiny wojennej przez A r -  
j mię Radziecką przyniosło w*v- 
i Zwolenie spod jarzma faszyzmu 
hitlerowskiego narodom kra - 

j jów okupowanych na wschodzie 
t i zachodzie Europy, w tei licz— 
i bie naszemu krajowi. Rozgro
mienie Hitlera otworzyło przed 

i ludem niemieckim możliwości 
zbudowania demokratycznego, 

i pokój miłującego państwa. Po- 
| wstanie, na skutek zwycięstw a 
¡A rm ii Radzieckiej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, sta- 

! ło się punktem zwrotnym w  
dziejach Europy. Niemiecka 

• Republika Demokratyczna za
cieśnia więzy przyjaźni z ZSRR, 

i Polską i innymi ki'ajami po- 
i kojowymi i demokratycznymi, 
walcząc o pokój i zjednocze
nie Niemiec, o jednolite, demo
kratyczne, pokój miłujące pań
stwo. Granica na Odrze i N y
sie stała się granicą pokoju 1 
przyjaźni między ludem nie
mieckim i polskim.

Naśladowcy Hitlera — ame- 
I rykańscy zbrodniarze wojenni 
— rozpętują szalony wyścig 
zbrojeń. W  zbrodniczej woj
nie w Korei, prześcigając ka- 

: tów hitlerowskich stosują oni 
masow'e środki mordu, jak broń 

I chemiczna i bakteriologiczna. 
Kaci narodów spod znaku 
W all Street i City, którzy w y- 

i hodowali bestię hitlerowską, od
budowują dziś Wehrmacht, 
tworząc faszystowską armię pod 
dowmdztwem sromotnie bitych 
generałów faszystowskich. W  
imię nowych zysków usiłują 
rozpętać nową rzeź — trzecią 
woinę światowy.

Ale rośnie i. dnia na dzień 
i potęga i siła obozu pokoju, któ- 
| remu przewodzi Związek Ra- 
j dziecki, obozu, który potrafi 
I pokrzyżować szaleńcze piany 
i amerykańsko- angielskich pod- 
I żegaczy w-ojennych. Dzień 2 
| maja — rozgromienia hitlerow
skich Niemiec, dobicia wroga 
w jego własnym legowisku jest 

; groźnym ostrzeżeniem dla kon
tynuatorów polityki Hitlera, 

1 polityki mordu i grabieży.

Górnicy o trzym a li setki nowych 
pięknych m ieszkań

Dr.leń m iędzynarodowej soli
darności mas pracujących ca
łego św iata był dla górników , 
hu tn ików  i robo tn ików  śląskich 

! zakładów pracy dniem  radości, 

j Budow niczow ie now'ego m ia
sta Tychy, w ykonu jąc podjęte 
zobowiązania i skracając te rm i
ny robót, przekazali w  dniu 1 
M aja rodzinom  górniczym  332 
izby m ieszkalne. Nowe. piękne 
domy wyposażone zostały wTe 
wszystkie niezbędne urządzenia, 
jak  centra lne ogrzewanie, k u 
chenki gazowe, łazienki, p ra l
nie itp . P rzy nowych ob iek
tach uruchom ione zostały punk

ty usługowe i sklepy spółdziel
cze dla pierwszych lokatorów  
socjalistycznego m iasta Tychy 

Pierw'sze klucze do nowego 
pięknego m ieszkania wręczone 
zostały Budowniczem u Polski 
Ludowej, zasłużonemu gó rn iko 
w i F ranciszkow i Apryasow i.

W iele nowych inw estyc ji, do
m ów m ieszkalnych i urządzeń 

| socjalnych o trzym ały w  dniu 
j święta klasy robotniczej załogi 
j zakładów pracy Zagłębia Dą~
I browskiego. M. in. górn icy ko- 
| pa ln i im . S talina oraz robo tn i

cy hu t „Sosnowiec“  i  „Cedle- 
1 ra " zamieszkali w 3 nowoczes

nych blokach m ieszkalnych. 
W spaniały nowy b lok m ieszkal
ny o trzym a li również w dniu 
i M * ja  robotn icy Dąbrowy G ór
niczej.

200 absolwentów szkoły prze
m ysłow ej przy  kopa ln i im . j 
S ta lina otrzym ało nowy, p iękny j 
Dom Młodego G órnika.

W Częstochowie robotn icy 1 
budowniczow ie hu ty  im . Bole
sława B ieruta o trzym a li w dn iu I 
1 M aja nowy, 19 z kolei, blok 
m ieszkalny.

Nowe, p iękne b lo k i m ieszkal
ne oddane zostały również gór
n ikom  kopa ln i „Jankow ice“ , 
„P o k ó j"  i „W anda-Lech“ .

W esołe za b a w y  za k o ń c zy ły  
Św ięto  1 M a ja  w  sto licy

Ochoczymi zabawami w p a r - , 
kach 1 na placach oraz im pre
zami spo rtow ym i zakończyli ! 
m ieszkańcy sto licy dzień 1 Ma- S 
ja — radosnego święta so lida r- , 
ności i  bra terstw a mas pracu-1 
jących całego świata.

Ó zm roku s ty low y Rynek M a- j 
riensztacki, jarzący się setkami j 
kolorow ych lam pionów, zgro- I 
m adził tysiące młodzieży na j 
cen tra lne j zabawie, zorganizo-1 
wanej przez Zarząd Stołeczny ( 
ZMP. Skoczne tańce ludowe i 
przeplatane by ły  występam i j 
m łodzieżowych zespołów a r ty -  | 
stycznych z wyższych uczelni. 
Szczególnie gorącą owację zgo- ; 
tow a łi uczestnicy zabawy ze- j 
społom artystycznym  młodzieży j 
koreańskie j i bu łgarsk ie j, s tu- ; 
d iu jące j w  Warszawie. Z espo ły ! 
te odśpiewały pieśni ludowe 
swoich narodów.

Na placu im . Feliksa Dzier

żyńskiego, u stóp pom nika pło
miennego rew oluc jon is ty , weso
ło baw iły  się tłu m y  mieszkań
ców nowych, robotniczych* dziel
nic: M irow a, M uranowa i M ły 
nowa.

W parku Kaskada na Żo libo 
rzu, wśród bu jn e j zieleni drzew 
i krzew ów, p rze w ija ły  się ba r
wne korowody dzieci. O zmierz
chu park żoliborski zapłonął 
w ie loba rw nym i św ia tłam i lam 
pionów  i re flek to rów . B a w ili się 
tu również dorośli m ieszkańcy 
Bielan i Żoliborza.

Przy ul. Raszyńsklej radosną 
zabawą kończyło śwdęto I M a 
ja ponad 5 tys. m ieszkańców 
Ochoty.

W szystkie pu nk ty  zabaw i  
im prez masowych sto licy do 
późnych godzin nocnych roz
brzm iew a ły muzyką, p ieśniam i
i gwarem  tysięcy m ieszkańców 
Wa rszaw-y.

Z w i e l k i e j  m a n i f e s t a c j i  p i e r w s z o m a j o w e j  ma s  p r a c u j ą c y c h  W a r s z a w y

W idok na trasę pochodu w c h w ili przemarszu grup sportowców i m łodzieży
r oto C A F

Przed trybuną przechodzą, przepasani czerwonymi szarfami, przodownicy pracy warszawskich fabryk.
»nto CA*
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i  mafa li gTAP: WARSZAWA'* C S R - -zespołowo, St. Syoboda— indyw idua ln ie  
zwyciężają w I I  etapie Wyścigu P oko ju

lersdiuren i drużyna belgijska prowadzą po 2 etapach 
Setki tysięcy widzów na trasie Warszawa-Łódź

W y n ik i  I Î  etapu
K łasi î i h ai ja i nd y u i da ai aa

ju ż  w  te j sy tuac ji nieść ko le
dze pomoc.

Porywająca walka

1) Svoboda (CSR) — czas 3 
godz. 5! m inut, ¡5 sekund.

2) van Loveren (Belgia) — 
ten sam czas.

3) Vesely (CSR) — 3 godz. 51 
m in u t. 26 sekund.

4) Pedersen (Dania).
5) Knezourek (CSR).
6) G reenfield (W. B rytan ia).
7) van Neerden (Holandia).

8) Remkes (Holandia).
9) D im itrow  (Bułgaria).
10) Audem ard (Francja).
11) Donker (Holandia).
12) S tablewski 

Franc.).

Serdecznym i oklaskam i i okrzykam i p rzy ja źn i pow ita ła  
Warszawa ko la rzy W yścigu P okoju , ' b iorących udzia ł w  

i 1-m ajow ej m an ifestac ji ludu  sto licy. S etk i tysięcy w idzów  
podz iw ia ły  w a lkę  o zw ycięstw o w  I I  etapie W yścigu P okoju  
na trasie W arszawa — Łódź. W  każdej wsi i m iasteczku, 
w  każdym  mieście w ita ły  ko la rzy transparenty, radosne 

| ok rzyk i, pozdrow ienia i górujące nad w szystk im , skando- 
j wane z zapałem przez m łodzież i starszych słowo „p o k ó j“ .
: Dziatwa szkolna, p rzy jaźn ie  pow iew ająca chorąg iew kam i,
! liczne o rk ie s try  zakładów  fabrycznych, b ram y tr iu m fa ln e , j zabrakło kolarza w bialoczerwo. 
a przede w szystk im  -ekordow e liczby  w idzów  na trasie  są I koszulce. Kolarze S tell (An- 

(Polonia ; jeszcze jednym  dowodem, że W yścig P oko ju  stał się na jpo
pu larn ie jszą w  Polsce im prezą sportową.

combana. Van Loveren próbo
w a ł wpraw dzie podciągnąć Ba- 
uwensa, ale widząc, że Svoboda

C zyte ln icy  i  korespondenci piszą

Rośnie fnlmka i rosną ludzie
Przem ysł m otoryzacyjny roz- j Edm uild M ark iew icz — 280 p ro - 

w ija  się w Polsce Ludow ej w j cent.
szybkim  tempie. i W ielu jest u nas młodych

Zakłady S tarachow ickie to j chłopców, k tórzy  przyszli do 
najstarsza nasza fabryka samo- ! pracy ze wsi i tu, w FŚC, zdo- 
chodów. Dzięki trosce pracu ją- i by li zawód. Np. Franciszek Sal- 
cych w zakładach robotn ików  ! wa pracę w Zakładach rozpo- 
znacżnie zw iększyliśm y szyb- | czą! jako  n iew ykw a lifikow any  
kość i wydajność' p rodukc ji I robotnik. Obecnie iest tokarzem

znów stosuie tak tvke  m ecn-ch i P becme saml 'uz produkujem y na wałach korbowych, a praca
. , . ,  C n i r „ ^ . - w v  1 . rf 1ŁCr’ ' c h  i liczne części samochodowe, jak  jego jest wzorem sumienności

Chociaż wsrod tych, k tó rzy  j k.lkudziesięciom etiow ych z ry - ; /aw o rv  do sUników, ram v sa- |  i dokładności dla innych toka-
w pierwszych fazach wyścigu ! wow, pozostaw ił kolegę, a sam j mochodowe i inne, a jeszcze tak rzy.
! . . 1    ... 11 ............. ......1 _ ~  L -  . I . l   i T " 7  V  r n  /  c i  r t  m l ,  m  i *' i "in ic jo w a li ucieczkę nie brak by- I trzym a ł się ja k  cień Czechosło-
ło Polaków (K ró lak  i W ójc ik) 
to jednak w decydującej ucie
czce na ok. 25 km  przed metą

13) G arn ier (Francja).
14) Verschuren (Belgia) (zw y- j Kolarze po starcie honorowym  ) czyły się. Jechano znów zw artą

glia), Bauwens (Belgia) 
comban (Rumunia), V ida (Wę
gry) i  Svoboda (CSR) na wznie-

cięzca pierwszego etapu) 
15) Deutsch (Austria).

Klasyfikacja zespulima
1. CSR — 11.34.03 i 9. Wągry — 11.36.35
2. Holandia — 11.34.31 10. A us tria  —- 11.36.36
3. Belgia — 11.34.33 11. W łochy - - 11.36.37
4. Bulgaria — 11.35.00 12. N.R.D. — 11.36.45
5. Polonia Franc. — 11.35.12 1 13. Francja - - 11.37.02
6. A ng lia  — 11.35.24 14. T ries t - - 11.37.27
7. F in landia — 11.36.05 15. Rum unia — 11.37.28
8. Dania — 11.36.09 1 16. Polska — 11.38.13

przed hotelem B ris to l w W ar- 
! szawie, gdzie Verschuren o trzy - 
| rnał żółtą koszulkę przodownika 
j wyścigu, a jego koledzy koszul- 
; k i n iebieskie zespołu prowadzą- j 
i cego w  ogólnej k la sy fika c ji, w y - 
j ruszyli u licam i W arszawy na 
j start ostry z ul. W olskiej. 

Natychm iast po sygnale star-

Wyniki po dwu elapach
łtlasyfikacja indyw dualiia

1. Verschuren (Belgia) 6.25.49 i 11. S tab lew ski (Pol. F.) 6.27.28
2. Svoboda (CSR) 6.26.06 i 16. K uźn ick i (Pol. Franc.) 6.27.35
3. Van Loveren (Belgia) 6.26 09 61. Jarząbek (Polska) 6.30.55
4. Vesely (CSR) 6.27.17 | 64. K ruszyna (Pol. Franc.) 6.33.03 . dołączyć do staw ki. Zrezygno- : j '  "

6.27.17 ; 69. L ip ka  (Pol. Franc.) 6.34'.45 ! wano z ucieczek. G rupv poła- I , "
6 27.21 71. W ójc ik  (Polska)
6.27.21 j 73. Hadasik (Polska)
6.27.22 i 79. Klabińs-ki (Polska)
6.27.25 80. W rzesiński (Polska)

5. Pedersen (Dania)
6. Knezourek (CSR)
7. Remkes (Holandia)
8. G reenfie ld (Anglia)
9. G arn ier (Francja)

grupą.

Piękny przykład 
kolektywnej jazdy 

F raneuzów
Nic też dziwnego, że defekty 

nikogo nie przerażały i że za- I 
wsze przy boku kolarza, k tó ry  i 

tera zawodnicy w zię li ostre nus la * reperować row er zosta- 
tcmpo. W ciągu jednej godziny w fij mu do pomocv kolega, 
cała stawka przebyła 37 km  i Gdy nailepszy zawodnik F ran- 
w tedy właśnie zaczęli zostawać c ji G arn ie r m usiał zm ienić d P t-  
-.ę w ty le  słabsi zawodnicy, kę, zostali mu nawet w tró jkę  
Wyścig podzie lił się na trzy g ru - j <jo pomocy. A  kiedy caia czw ró . j 
oy. W pierwszej jechało około i ka ruszyła w pościg a G arn ier 
30 zawodników, w d rug 'e i i i zorien tow ał sie. że Lauren t sła- 
trzecie j po dwudziestu, reszta j bnie. k rzykną ł do kolegów: 
staw ki rozbita na mniejsze g ru - i „A ttendez p o w  L a n w it "  Ł.U - 
p y  zamykała wyścig. Później j ważajcie na Lauren ta “ ). F ra ń - ' 
jednak tempo zmalało, tak, że j c u z ;  zw o ln ili, wzięP Laurenta 
nawet słabsi ^kolarze^ p o tra f ili j w  wachŁarzyk i podciągnęli ko - j

do reszty grupy. B y ł to ła

walca. Tuż przed stadionem 
W łókniarza, w ype łn ionym  reT 
kordową ilością ponad 40 tys ię i 
cy w idzów Vida został w 
tyle, a Svoboda znów oder- 

C h i- | w a ł się od van Loverena 
o k ilk a  m etrów. Z przewagą tą 
w jecha ł na stadion. P ierwszy 
w iraż  — Svoboda prowadzi. Na 
proste j Belg us iłu je  go w ym i
nąć, ale reprezentant CSR 
zwiększa jeszcze tempo. Na 
drugim  i trzecim  w irażu trw a -
ią nieustanne a tak i ambitnego ■ Budow lana Spółdzielnia Pracy 
Belga. Na l in i i  m ety Syoboda j z Gostynia przystąp iła na zle- 
zdołał jednak utrzym ać m in i-  i cenie Okręgowego Oddziału 
m alną przewagę. I CHS w Z ie lonej Górze do prze-

W k ró tk ic h  odstępach za n i-  j budowy starego budynku fa

niedawno m usieliśm y je spro- ; „  , . ,
wadzać z innych fab ryk  co Za! ° f  «asza me poprzestanie 
znacznie u trudn ia ło  nam " pracę ! na dotychczasowych ostągn.ę- 
i osłabiało ie j tempo. | i“ acih ' R °zw ija jąc  ruch rac jons-

W raz z rozw ija jącą się fab ry - | "Su®
ką rosną także je j ludzie, .jej 
załoga. Mam y już  w ie lu  przo
dow n ików  pracy, ja k  ZM P-ow iec 
Zbigniew  W ic ik , w yrab ia jący 
230 proc. norm y, ja k  tokarz

Gdy się buduje nierhlujnie i bez prujekfu
W  połow ie ubiegłego roku

metody pracy, metodę inż. Ko* 
wałowa — podnosić będziemy 
nasze w yn ik i.

M IEC ZYSŁA W  MAJ  
Starachowice

m i nadjecha li dalsi zawodnicy.

Jarząbek najlepszy 
z Polaków

Polacy, którzy

brycznego na biurow iec.
Koszta związane z przebudo

wą gmachu w yn ios ły  dotych
czas bardzo wysoką sumę, a ile  

w  . jeszcze trzeba będzie wyasy- 
, trzym a li się czołówki, w koń- i ?ńować pieniędzy na dokończę- .

cowej fazie wyścigu nie ode- i me robot> tego rde w ie ani dzia» kości. W yn ik  — okien obecnie
gra li ’ jednak żadnej ro li la -  inw estyc ji CRS, ani też firm a ! nie można otworzyć, a drzw i

i rząbek, k tó ry  jako jedyny nasz ! budowlana. | dla odm iany nie dom ykają się.
! zawodnik już  w  drug im  z ko-

początkowo
w

przewodów elektrycznych. Po
dobna sytuacja m iała miejsce 
przy zakładaniu centralnego o- 
grzewania, k tó re  w końcu oka
zało się w ogóle niezdatne do 
użytku i  trzeba było  na okres 
zim owych miesięcy wstaw ić do 
pokojów  żelazne piecyki.

M ate ria ły  budowlane. k 'ó -  
rych użyto do wykończenia 
gmachu, a w szczególności 
drzewo, dostarczono w  złej ja -

W obecnej chw ili, gdy przed
le i etapie spisuje się stosunko- ! b r a ^ d o ^ h w i l f  o b ^ e ï ^ t a T e - 1 WJZyStkimi ?'akładam i 1 inst*
wo na jlep ie j, m ia ł podobnie ja k  j cznego pro jektu  budowy. Jak 
w  W arszawie na ulicach w y p a -; się to odbiło  na przebiegu sa-

10. De Groot (Holandia) 6.27.26 > 81. K ró la k  (Polska)

Klasyfikacja zespolona

6.35.10
6.35.26
6.38.29
6.39.12
6.39.19

1. Belgia — 19.21.26
2. CSR — .19.21.44
3. Holandia — 19.22.07
4. Bułgaria  — 19.22.42
5. A ng lia  — 19.23.06
6. Dania — 19.23.45
7. F in landia — 19.23.52
8. W ęgry — 19.24.14

9. A us tria
10. W iochy
11. N.R.D. -
12. Francja

- 19.24.13 
■ 19.24.19
19.24.24

- 19.2449
13. T ries t — 19.25.23
14. Rum unia — 19.25.23
15. Polonia Franc. — 19.27.46
16. Polska —  19.40.29

Po drugim etapie

dek. Tym  razem nie upadł, m u
siał jednak zmieniać dętkę. W

dnv przyk ład ko lektyw ne) j sieniach koło S trykow a podję- ; końcOWei walce a ‘- t  ten n-ze
•i , . ' l i  energiczna prob» <yi»rw»n • ' 0I,t0V'’el  walce a ‘a  lenwspołpracy w  walce na szosie ci t.igic/.ną P‘ ou u

Częste próby ucieczki
Do 89 km  trasy, stawka je - 

dzie dalej. Im  jednak b liże j me
ty , tym  częstsze stają się próby 

1 ucieczek. Teraz tempo wyraźnie 
1 wzrasta. Teraz każdy de fekt 
■ grozi poważną stratą czasu.
1 W łaśnie w tej sy tuac ji łapie gu

mę jeden z najlepszych zawod- 
n ików  NRD K irehhof. W idzim y 
go na szosie, jak  us iłu je  zerwać

k re ś lił jego szanse na zajęcie! 
lepszego miejsca. Trzeba . tu j 
zresztą dodać, że na ostatnich |

mej budowy, niech posłużą na
stępu iące przykłady. K iedv na 
zlecenie k ie row n ic tw a  w yre 
montowano, otynkowano i w y 
malowano wewnętrzne ściany 
budynku, następnego dnia kie

k ilom etrach łódzkie j trasy w ie -| row n ic tw o  budowy poleciło 
lu dobrych zawodników spotka- | rozkuć ściany w  celu założenia 
ły  defekty. In n i nasi za'.vodni-

S ta n is la w  S i o bod a

—  m ówi zwycięzca  
1 !  e t a p u

Zwycięstw o w etapie W a r- j 
szawa — Lodź jest moim  nai-1 
w iększym dotychczasowym suk- i

Krótki stosunkowo etap z cji, czego od drużyny polskiej 
Warszawy do Łodzi nie przy- oczekujemy, 
niósł żadnych prawie zmian w Natomiast nasi przyjaciele 
klasyfikacji. Nadal leaderem in- j czechosłowaccy mieli na trasie
dywiduainym jest Verschuren, U  etapu bardzo dobry dzień. Nie
który przyjechał blisko za zw y- | tylko, że Svoboda swym zwy- Z d a j e  m i  Się, Że CCI Ul
cśęzcami I I  etapu, nadal rów- j eięstwem zbliżył się do leadera | p , , ,  . . ■ _
nież Belgia prowadzi w klasy- j wyścigu i jest dla niego naj- Ł*ÓdZ l i )  l e p i l i  lici U l i c e
fikacji zespołowej, nadal nie- groźniejszym konkurentem, ale
stety drużyna polska zajmuje w klasyfikacji drużynowej CSR
ostatnie m ejsce. Liczyliśmy, że odrobiło w stosunku do Belgii
uda sie nadrobić na tym eta- j dystans.
pie choć parę sekund na nie- ; W Warszawie dzieliła oba te 
których zespołach. A stało się zespoły różnica 53 sekund, w  
odwrotnie — straciliśmy. Je- j Łodzi zmniejszyła się ona do 18 
steśmy nadal na ostatnim m iej- sekund. Poprawili swą pozycję cesem w Wyścigach Pokoju, w 
scu, mając do prowadzącej Bel- Bułgarzy, którzy wywindowali k tó rym  mam honor bronić ba rw  I 
gil około 19 miput straty. Po- się z 9 miejsca na 4 miejsce. Czechosłowacji po raz drugi, 
lonia francuska, która na 2-im Stracili nieco terenu kolarze W ygrałem  po ostrej walce z\
etapie zaję-a piąte miejsce, po- NRD, spadając z 7 na I I  m iej- van Loverenem. Zwycięstw o
większyła po dwóch etapach see. nie przyszło m i łatwo, ale iest
dystans od drużyny polskiej o Etap nie był rozegrany na dla mnie tym  cenniejsze. W al- 
d ilsze 4 minuty. Jak widać na I czas. Po pierwszej dość szyb- | cząc od 12 km  przed metą o 
podstawie pierwszych dwóch e- kiej godzinie, kolarze zwolnili sukces dla barw  Czechosłowa- 
tapów, w porównaniu z inny- tempo i dopiero na około 50 km : c ji. nie miałem oczywiście w ie le  
mi drużynami, biorącymi udział przed metą zaczęła sie walka o czasu, by rozglądać się na zgro- 
w przeszlnrocznym wyścigu, zwycięstwo; w wyniku czego madzonycb wzdłuż trasy w i- 
drużyna pclska została gorzej przeciętna szybkość I I  etapu dzów. Mogę jednak powiedzieć 
przygotowana. Miniony rok nie wynosi tylko 36,1 km na godzi- jedno: zda.ie m i się. 
został należycie wykorzysta
ny. Poważne niepowodzenia 
naszej reprezentacji na pier
wszych dwóch etapach nie 
powinny jednak demobilizo- 
wać polskich kolarzy — spo
nad 2 tysięcy kilometrów trasy 
Warszawa — Berlin — Praga,

z koła przebita dętkę. Szarnie. . .
Guma nie ustępuje. K ire h h o f rozegrała sic jedna z
, , • , _  ’.la joardzie i em ocionujacvch

chwyta ją  zębami , zrywa. Te- , walk> 1akie 2na histo i, n w v ś c i-
raz nowa dętka i szybko w dro - g6w Pokoju M łody Belg van

I gę N iestety stawka uciekła już ; Loveren ruszył w samotną po-
daleko. A że meta była b lisko.| goń. W krótce dogonił słabną- 
żaden z ko larzy NRD nie mógł i eych Stella, Bauwensa . i  C h i-

ię od reszty staw ki. Udało im 
I się to w  zupełności. Pow oli zdo- 
I byw a li przewagę, wyprzedzając 
! ostatecznie czołową grupę o je 
den k ilom e tr. Później jednak i

j w czołówce n iektó rzy  zaczęli j cy> choeia2 nie m ie li defektów,
I t! ac,c siły. ; pojechali poniżej swych nor-

Svoboda widząc zbliżającą się m alnych możliwości, w ykazując Dziwne zwyczaje panują w 
pogoń, zaryzykował oderwanie j znacznie gorszą form ę niż w i miejskim hotelu w Biaiymsto- 

i się od reszty grupy. M ocnie j na- czasie e lim in a c ji poprzedzają- j ku. Personel, którego sposób za
cisnął na pedały i w y rw a ł do i cych W yścig Pokoju. I latwiania gości budzi dużo za-

I przodu. Pogonił za n im  ty lk o  | Organizacja I I  etapu była | strzeżeń boi się krytyki jak o- 
Węgier Vida. ! bardzo dobra, zarówno na sta-

Zaczęły się u lice Łodzi. Na 
bruku, wobec setek tysięcy w i-

:r \ tuc jam i stoi zagadnienie pro
wadzenia jak na jbardzie j osz
czędnej gospodarki, Budow la
na Spółdzielnia Pracy wraz z 
Okręgowym  Oddziałem CRS 
przez karygodny brak odpowie
dzialności naraża państwo na 
niepotrzebne straty.

STEFAN BRACISZEW SKI 
Zielona Góra

Tak nie można, ohinalelu kierowniku
bronił wydawania książki przy
jezdnym gościom.

Dla kogo w takim razie jest 
przeznaczona książka zażaleń? 
Czy dla staiych mieszkańców 
Białegostoku? A może bisie 
jej karty mają służyć kierow
nikowi w razie inspekcji jako 
przykład idealnych warunków

diónie. ja k  też na trasie, gdzie! ' '
w większych miasteczkach po- i K ie<ły jeden z przyjezdnych 
przeciągano lin y  wzdłuż chód- j  obywate li zażąda! książki zaża-
n ików  oraz w  miejscach zalewa-! leń, spotkał się z kategorycznym  ! panujących w  hotelu? 
terowania, gdzie zawodnicy za- sprzeciwem portiera , tłum aczą-I S TA N ISŁA W  JA NKO W SKI 
sta li już  w  swych pokojach ba- j cego, że k ie ro w n ik  hotelu za -I Warszawa
gazę i sprzęt konieczny do kon
serw acji rowerów.

W. G O ŁĘBIEW SKI

Dzieci koreańskie na maniiestacji 1-majowej iv Warszawie

że caia
nę. : Łódź wylegia na ulice, by po-

Etap I I I  Łódź — Chorzów, do w itać ko larzy Wyścigu Pokoju, 
którego start odbędzie się 2 Takich tłum ów  oglądających ; 
ir.aja. jest najdłuższym etapem sportowa imprezę nie w idz ia 
na terenie Polski i wynosi 223 łem nigdy i lrgdzie .

Stanisław Svoboda 1
km. Na etapie tym może dojść 
do pewnych zmian w  klasyfi
kacji drużynowej i indywidual-

. ncj. a walka miedzy kolarzami .
kolarze przejechali dopiero nie- Belgii i CSR o przodownictwo S l ) O I ‘ to \V < *V  r P i l l i z i l i f l  
cate 256 km — będzie więc w ie- w wyścigu zapowiada się nie- ‘ ,
le okazji do poprawienia pozy- słychanie emocjonująco.

O środek G w a rd ii 
R o ta tion  (D rezno) 2-i (1:1)

Ł Ó D Ź . 30 ty s ię c y  p u b lic z n o ś c i 
z e rom a d zo ne j na s ta d io n ie  W łó k n ia 
rza w  Ł od z i w  o c z e k iw a n iu  na za
ko ń c z e n ie  I I  e tapu  W yśc ig u  P o ko 
ju  o b s e rw o w a ć  z za in te re so w a n ie m  
p ie rw s z y  w  ty m  sezonie w  Ł od z i 
m ię d z y n a ro d o w y  m ecz p iłk a rs k i,  w  
k tó ry m  O środek G w a rd ii p o ko n a ł 
K o ta tio n  (D rezno ) 2:1 (1:1).

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją 
c y c h  sk ła d a ch :

R o ta tio n  (D re zn o ): R it te r .  F r itz ,  
Jo hm a n , C lem ens, T h ie rb a u m , A l-  
b ig . P e te rson, M ille r ,  K ra use , V ogel. 
P re n ze l.

G w a rd ia :  J t iro w ic z , O r ło w s k i ;
B o m ba . K a lu s , G iz y w o c z , (Szczu- ■ 
re k ) . Du n io k , M ie ln ic z e k . P ila rs k i.  | 
K o h u t .  G racz. M o id a rs k i.

B ra m k i d ia  G w a rd ii z d o b y li:  M o r-  ! 
d a rs k i z k a rn e g o  i M ie ln ic z e k . D la ; 
p o k o n a n y c h  K ra use . S ędz iow a ł j 
F  o n c z y k  z K ra k o w a .

Na p o czą tku  sp o tk a n ia  G w a rd ia  | 
u z y s k u je  zdecydow aną  p rzew agę, j 
Baz po raz M o rd a rs k i i K o h u t od- j 
d a ć  s trz a ły  z po la  b ra m k o w e g o  j 
p rz e c iw n ik a  lecz b ra m k a rz  R it te r  j 
k ł ó ry  b y ł  n a jle p szym  z a w o d n ik ie m  
na b o is k u  w .y łapu ie  p e w n ie  n ie b ^z -

p ie j t bardzo  często gości pod b ra m 
ka G w a rd ii,  gdz ie  w y ją tk o w o  n ie 
p e w n ie  g ra  ś ro d k o w y  p om o c n ik  
G rzyw o cz . W 20 m in u c ie  G rzyw acza  
z m ie n ia  S zczu rek , k tó r y  k i lk a k r o t 
n ie  w y ja ś n ia  n iebezp ieczne  s y tu a 
c je .

W 36 m in u c ie  K ohu t, m i ć  w y b ie 
ga jącego b ra m k a rz a , je g o  s trz a ł b ro 
n i rę ką  na p o lu  k a rn y m  obrońca  
n ie m ie c k i F r itz .  R iu t  k a rn y  strze la  
p e w n ie  M o id a rs k i z d o b y w a ją c  dla 
G w a rd ii p row a d zen ie .

W m in u tę  p óźn ie j p rz e b ó j gości 
p rzyn o s i w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  ze 
s trz a łu  K rausego .

Po p rz e rw ie  G w a rd ia  ma zd ecy 
d ow aną  p rzew agę. Na z a w o d n ika ch  
R o ta tio n  w id a ć  słabe p rz y g o to w a 
n ie  k o n d y c y jn e . U s iłu ją  o n i u t r z y 
m ać w y n ik  re m is o w y  i śc iąga ją  p ra 
w ie  c a ły  napad  do o b ro n y . Na 5 
m in u t p rzed  końcem  za w o d ó w  M ie l-  
n icze k  s trze la  je d n a k  z w y c ię s k ą  dla 
G w a rd ii b ra m k ę .

W d ru ż y n ie  G w a rd ii na w y ró ż n ie 
n ie  z a s łu g u ją : S zczu rek  w  pom ocy 
o raz  M ie ln ic z e k  i  M o rd a rs k i w  a1a- 
k u  U p o k o n a n y c h  n a jle p s z y m  b y ł

zobow iązan ia
G D A ftS K . S p o rto w c y  W ybrze+a 

z ło ż y li w  d n iu  ś w ię ta  1 M a ja  n o 
we m e ld u n k i o z re a liz o w a n iu  pod 
ję ty c h  zobow iązań  p ro d u k c y jn y c h  
z o k a z ji 60 ro c z n ic y  u ro d z in  P re z y 
den ta  B  e ru ta  i Ś w ię ta  K la s y  R o
b o tn ic z e j.

M . in . c z ło n k o w ie  k o ła  s p o rto w e 
go p rz y  p rz e d s ię b io rs tw ie  in w e s ty 
c y jn o  -  re m o n to w y m  p rz e m y s łu  
d rzew nego  w  Sopocie  w y k o n a li zo
b ow ią zan ie  w a r to ś c i 31.742 zł.

K o ło  s p o rto w e  p rz y  g o ś c ic lń s k ie j 
fa b ry c e  m e b li, re a liz u ią c  zo bo w iąza 
n ia  zaoszczędziło  1.&00 zł.

S p o rto w a  b ry g a d a  p ro d u k c y jn a  
z a k ła d ó w  im . gen. B em a w  G d a ń 
sku  w y k o n a ć  zo bo w iąza n ie  o 2 d n ! 
o rzed  te rm in e m  i  zaoszczędziła  — 
2.214 zł.

P o nad to  w ie le  k ó ł s p o rto w y c h  
za m e ld o w a ło  o w y k o n a n iu  re m o n 
tó w  bo isk  i u rządzeń  s p o rto w y c h .

K o m u nika t M inisterstw a  
H andlu  W ew nętrznego

M in is te rs tw o  H a n d lu  W e w n e trz -  na ro d o w e , wydadz.a osobom  u p ra w -
nego z a rzą d z iło  począw szy od  dn ia  
2 m a ja  sprzedaż m y d ła  do p ran ia  
f p ro szkó w  do  p ra n ia  na b on y  
m ięsno  -  tłuszczow e.

W ysokość pod s taw o w e g o  p rz y d z ia 
łu  o k re ś la  sie na 250 g ra m ó w  środ- 

1 k ó w  p io rą c y c h  m ies ię czn ic  (w  czym  
j 125 g. m y d ła  do p ra n ia ) na osobę 
i u p ra w n io n ą . D od a tko w e  p rz y d z ia łu  
i p rz y s łu g u ją  d z ie c !om  p o n iże j la t 
j trze ch  o raz  osobom , z a tru d n io n y m  
j w  zaw odach, zw ią za n ych  ze szcze

g ó ln y m  zan ieczyszczan iem  c ia ła  
iu b  odz ;eży. L is ta  ty c h  zaw odów , 
o b e jm u ją c a  p rzede  w s z y s tk im  g ó r
n ik ó w . h u tn ik ó w  itp ., ogłoszona zo
s tan ie  d o d a tk o w o .

W m a ju  posiadacze bon ó w  k a te 
g o r i i  I S o trz y m a ją  250 g ra m ó w  
m y d ła  do p ra n ia  nn k u p o n  N r. 6 1 
250 g. in n y c h  ś ro d k ó w  p io rą c y c h  na 
ku p o n  N r  7. Id e n ty c z n e  ilo ś c i w y 
dane beda na k u p o n y  N r . 3 1 N r 
9 bon ó w  m ięsno  -  tłu s z c z o w y c h  k a t 
Dz I - A .  Dz I -B  o raz  D Z  I-C .

Posiadacze bon ó w  m ięsno  -  t łu sz - 
I czo w ych  p ozo s ta łych  k a te g o r ii o- 
j t rz y m a ją  125 g. m y d ła  do p ra n ia  I 
| 125 g. in n y c h  ś ro d k ó w  p io rą cych  

na k u p o n y  N r  8 i 7. W te j sam ej 
w ysoko śc i z re a lizo w a n e  będą spe
c ja ln e  zaśw iadczen ia  ja k ie  z a k ła 
d y  p ra c y , w z g lę d n ie  w ła ś c iw e  ra d y

n io n y m  do za kup u  m y d ła  na b o rv  
a n ie k o rz y s ta ją c y m  z bon ó w  m ię 
sno -  t łu szczo w ych . S praw a d od a t
k o w y c h  p rz y d z ia łó w  d la  n iek  
k a te g o r ii k o n s u m e n tó w  bedz ie  za
ła tw io n a  w  c iągu  m a ja .

P rzed  za kup e m  ś ro d k ó w  p io rą c y c h  
na ieźy  bon m ięsno  - t łu szczo w y  za
re je s tro w a ć  w  s k le p ie  m yd ia r-!'- \  
w zg lę d n ie  in n y m  p u n k c ie , p row adzą  
cym  sprzedaż ś ro d k ó w  p io rą c y c h  
na b ony . R e je s tra c ji d o k o n u je  sie 
p rzez o s te m p lo w a n ie  bonu  i  w y c ię 
c ie  k u p o n u  N r  7 w  bonach  ka t. 
Dz I-A . k u p o n u  N r. 5 w e w s z y s tk ic h  
p ozosta łych  bonach.

125 g ra m ó w  m y d ła  do p ra n ia  na 
leży  ro z u m ie ć  ja k o  1/8 ry g la  m yc  a 
do p ra n ia , t j .  po ło w ę  k a w a łk a  m y 
d ła  w  ry g la c h  c z te ro d z ie ln y c h . Za 
leca sie rów noczesną  re a liz a c je  ta
k ie j  ilo śc i k u p o n ó w  przez iedneco  
nab yw cę , a by  d z ie le n ie  p rzez  sprze
daw cę  k a w a łk ó w  m y d ła  w z g in  i  
paczek p roszku  n ie  b y ło  p o trze bn e .

N ie za le żn ie  od sp rzedaży m y d ła  
1 p ro szku  do p ra n ia  na b on y  m ię 
sno -  tłu szczow e , u trz y m u je  się 
w o ln ą  sprzedaż m y d ła  toa le tow e go , 
m y d ła  do go le n ia  o raz  s p e c ja ln y c h  
g a tu n k ó w  m y d ła  o w yższe j ja ko śc i 
w  o d rę b n ie  sz ta n co w a n ych  k a w a ł
kach.

Komunikat centralnego ośrodka 
szkolenia parHjnetjo PZPR

Dzieci koreańskie na m an ifes tac ji p ierwszom ajowej to  sto licy Polski Ludowej, k tó ra  otoczyła 
opieką synów i  có rk i bohaterów walczących o wolność K ore i F o to  w a f

Imprezy sportowe dla uczczenia
i

Święta 1 Maja

p ie czn e  s trz a ły  D ru ż y n a  R o ta tio n  j b ra m k a rz  R it te r .  o b ro ń ca  Johm an  
gxa je d n a k  z m in u ty  na m in u tę  le -  i ś ro d k o w y  n a p a s tn ik  K ra u s e .

FoziJnmśenia dia urzesłników 
ciqu Pokoju

Sparta (Praga) 
zremisowała w Berlinie
B E R L IN . R oze g ra ny  w  d n iu  1 bm  

na s ta d io n ie  im . W a lte ra  U lb r ic h t?  
w  B e r lin ie  m ię d z y n a ro d o w y  mecz 
p iłk a rs k i m ie d z y  d ru ż y n ą  C zecho
s ło w a c ji S p a rta  (P raga ) a re p re z e n 
ta c ją  d e m o k ra ty c z n e g o  se k to ra  B e r
lin a  z a k o ń c z y ł sie re m ise m  0:0.

M im o  re m iso w eg o  w y n ik u  n ie 
w ą tp l iw ie  lepsza pod w zg lędem  za
ró w n o  te c h n ic z n y m  ja k  i k o n d y 
c y jn y m  b y ła  d ru ż y n a  CSR, w  k tó 
re j w y ró ż n i l i  się B la s e jo v s k y . P ro - 
hazka  i P aste ra  (w szyscy  a ta k ). Z 
d ru ż y n y  b e r l iń s k ie j n a jle p s z y m  b y ł 
b ra m k a rz  L e rc h , k tó r y  u ra tó w a  
szereg k ry ty c z n y c h  s y tu a c ji  o raz  
w  a ta k u  S chu lz.

1 M a ja  w  d n iu  m ię d z y n a ro d o w e j 
so lid a rn o ś c i mas p ra c u ją c y c h , s p o r
to w c y  c a łe j P o ls k i w łą c z y li  sie cif 
m a n ife s ta c ji spo łeczeństw a , d o k u 
m e n tu ją c  swą s o lid a rn o ść  ze s p o r
to w c a m i w s z y s tk ic h  k ra jó w  w a lczą 
cych  o p o k ó j i postęp.

W god z in ach  p o ra n n y c h  s p o rto w 
c y  b ia l i  u d z ia ł w  pochodach , de 
m o n s tru ją c  swą w s p a n ia łą  postawą 
tę żyzn ę  fiz y c z n ą  i  n ie u g ię tą  w o lę  
w a lk i o p o k ó j.

Po p o łu d n iu  o d b y ły  się lic zn e  
p o ka zy  sp o rto w e  1 im p re z y  p ro p a 
gandow e, k tó re  z g ro m a d z iły  o lb rz y 
m ie  ilo ś c i w id zó w .

T ys ią ce  m ieszka ń có w  s to lic y  o g lą 
d a ły  im p re z y  o rga n izow a ne  na bo
iskach  i p rz y s ta n ia c h  zrzeszeń 
s p o rto w y c h .

Na b o isku  S p ó jn i o d b y ł się m ecz 
p iłk a rs k i w  k tó ry m  S p ó jn ia  z re m i
sow a ła  z K o le ja rz e m  2:2 (2:0).

»:•

W  g odz inach  w ie c z o rn y c h  po za
ko ń cze n iu  I I  e ta p u  W yś c ig u  P o k o ju  
W arszawa — B e r lin  — P raga , na 
w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  p lacach  Ł o 
dz i o d b y ły  się pokazow e  im p re z y  
s p o rto w e  w  w ie lu  g a łęz iach  s p o r
tu . P o ka zy  z g ro m a d z iły  n ie p rz e li

czone t łu m y  m ieszka ń có w  ro b o tn i
cze j L o d z i.

*
N a s ta d io n ie  O W K S  w  K ra k o w ie  

o db y ta  się  ce n tra ln a  u roczystość 
s p o rto w a , na p ro g ra m  k tó re j z ło 
ż y ły  się  m. in . p o p isy  g im n a s ty c z 
ne. p ró b y  b ic ia  re k o rd ó w  w  p o d n o 
szeniu  c ięża ró w . zaw ody le k k o a tle 
ty czn e  o raz  m ecz p iłk a rs k i  m iech 
n a js i ln ie js z y m i te a m a m i K ra k o w a

D ob rą  fo rm ę  w y k a z a li za paśn icy  
O W K S . k tó rz y  u s ta n o w ili dv,a nowe 
re k o rd y  P o ls k i o raz  je d e n  reku . 
W o jska  P o lsk ie g o .

Z a w o d n ik  O W K S  B ia ła s  re p re z e n 
ta n t w a g i p ó łc ię ż k ie j u s ta n o w ił n o 
w y  re k o rd  P o ls k i w  rw a n iu  w y 
n ik ie m  102,5 kg.

W  w adze  k o g u c ie j P ośp tec i 
iO W K S ) u s ta n o w ił n o w y  re k o n  
P o ls k i w  te j sam ej k o n k u re n c ji ,  u- 
z y s k u ją c  76 kg. P o n ad to  Pet ra k  u- 
ta n o w ił n o w y  re k o rd  W o jska  P o l

sk ieg o  w  w y c is k a n iu  obu rą cz  w y 
n ik ie m  70 kg .

ó w  za koń czo n y  z w y c ię s tw e m  G w a r
d ii  7:5 (4:4).

Z  szeregu im p re z  s p o rto w y c h  ja 
k ie  o d b y ły  sie w  d n iu  l  m a ja  w  
S zczecin ie  n a jc ie k a w s z y  b y ł  m ecz 
ro z e g ra n y  w  L a s k u  A rk o ń s k im  na 
s ta d io n ie  G w a rd ii m ie d z y  re p ie  
z e n ta c ia m i Szczecina  i Poznan ia. 
Po ła d n e j i in te re s u ją c e j g rze  z w y 
c ię ż y li goście  1:0 (1:0). Je dyn ą  
b ra m k ę  z d o b y ł C zapczyk.

*

C e n tra ln y  O środek S zko le n ia  P a r
ty jn e g o  P Z P R  z a w ia d a m ia , że dn ia  
4. V . 52 r. o godz. l l - e j  odbędzie  
sie V I  w y k ła d  z c y k lu  w y k ła d ó w  
H is to r i i  W lCP(b) na te m a t: „ L e n in  I 
S ta lin  o m ię d z y n a ro d o w y m  znacze
n iu  W ie lk ie j P a ź d z ie rn ik o w e j R ew o
lu c j i  S o c ja lis ty c z n e j" , k tó r y  w y g ło 
si to w . W ito ld  K o n o p k a . W y k ła d

odbędzie  się w  s a li PKPCJ (PU 
T rz e c h  K rz y ż y ) .

*
U w aga  w y k ła d o w c y  I I  s to p n ia . —

W z w ią z k u  z p rz e jś c ie m  na ku rsa ch  
szko le n ia  p a r ty jn e g o  do te m a tu : 
..Jak  zbud o w an o  s o c ja liz m  w  Z S R R " 
m ożna o trz y m a ć  w  C e n tra ln y m  O - 
ś ro d k u  k a r ty  w s tę pu  na pow yższy  
w y k ła d .

T E A T R Y
P o ls k i — O żenek — g. 19. K a m e 

ra ln y  — K ró l i  aict.or — g. 19. N a 
ro d o w y  — S u łk o w s k i — g. 19. N o 
w y  -— Sen n ocy  le tn ie j — g.19. Po
w szechny — M ira n d o lin a  — g. 19. 
S y re na  — To  s ię  pokaże... — g. 19.15, 
W spó łczesny — 30 s re b n ik ó w  — g. 
19. D om u W d jska  P o lsk ie g o  — 4:0 
d la  A T K  — g. 19. S a ty ry k ó w  — O b- 
je ż d ż a tn ia  społeczna — g. 19. M u 
z yczn y  — O żen ić się n 'e  m ogę — 
g. 19. A te n e u m  — Z w y c ię s tw o  — g

w  w y k .  O rk . R ozg ł. B yd g osk  ej 
p. d. A . R ez le ra . 10.55 ,.Radca M a
c ie k “  — opow . J. I .  K ra szew sk ie go . 
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G łos  m a ją  k o b ie ty . 12.15 Różne ta ń 
ce. 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 „N a  
sw o js k a  n u tę “ . 13.15 In fo rm a c je .
13.20 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  d z iec i.
16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 17.00 
N a jc ie ka w sze  aud . p rzysz łe g o  ty g o 
d n ia . 17.15 N ow ośc i p o e ty c k ie . 17U0 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.00 ..M i
k ro fo n e m  po k r a ju “  — R a d io w y  
K lu b  R a c jo n a liz a to ró w . 18.20 „B O -

19. O w u w e r -  G ę g o rek  -  g. 17.30. L E S Ł A W  R TE R U T " 
— T-T ró l nw» D Z IA Ł A L N O Ś Ć - . 18.«

K I N A

p ok o n a ł O po le  5:3 (2:1).
*

W d n iu  Ś w ię ta  P ra c y  w  w o je 
w ó d z tw ie  k ie le c k im  o d b y ło  się sze- 
leg  im p re z  s p o rto w y c h .

W K ie lc a c h  ro zeg ra n o  m, In . m ecz 
*> p i ł k i  nożne j m ię d z y  I l - l ig o w ą

G w a rd ią  (K ie lc e ) i re p re z e n ta c ją  
W  L u b l in ie  m . 1n. rozeg rano  | W a rsza w y  złożona  z z a w o d n ik ó w  

m ecz p i łk i  nożn e j m ięd zy  m le jse o - j C W K S  I I ,  L o tn ik a  i  S p ó jn i. Z w y -  
wą G w a rd ią  a re p re z e n ta c ją  LZS - c ię ży ła  W arszaw a 3:2 (1:0).

W  ram ach  im p re z  o rg a n izo w a n ych  
z o k a z ji Ś w ię ta  M as P ra c u ją c y c h ,
1 M a ja  o d b y ły  się na b o isku  B u 
d o w la n y c h  w O po lu  za w o d y  i p o ka 
zy  sp ortow e .

Na s n ec ja lne  p o d k re ś le n ie  za s łu - M o skw a  — P rzys ięg a  — g. 1S.30. , 
“ u je  pokaz g im n a s ty k i ry tm ic z n e j i *  gg.j0, p a lla d iu m  — W ie lk i ko n - 1 
w w y k o n a n iu  600-osoboweJ g ru p y  i c e r t — d o d a te k  R a c jo n a liz a to rz y  u- 
m lo d z ie iy  s z k o ln e j. s p ra w n ia ją  p ro d u k c ję  g. 17, 19,

W s p o tk a n iu  p iłk a rs k im  W ro c ła w  2 j, A t la n t ic  — M u z y k a  i m iło ść  —

........  Z y c i e  i
R a j (K o n o p n ic k ie j 6) — K ró lo w a  j D Z IA Ł A L N O Ś Ć ". 18.35 Z  naszych  
śn iegu  — g. 17. O pe ra  — n ie czyn n a . P ieśni. 18.55 A u d . l ite ra c k a . 19.15

1 ..Na m u zyczn e j f a l i " .  19.45 ,,S 'u -

Do W arszawy nadeszło pis
mo z pozdrow ieniam i dla ko la 
rzy — uczestników Wyścigu Po
ko ju  od słuchaczy, profesorów 
i pracow ników  a d m in is tra cy j
nych Akadem ii W ychowania F i
zycznego im  .1. T.yrsza w P ra
dze W piśmie tym  czytam y: 

My, słuchacze, profesoro
wie i pracownicy administra
cyjni Akademii Wychowania 
Fizycznego im. J. Tyrsza w 
Pradze, w przeddzień w ielkie
go święta mas pracujących 
całego świata, przesyłamy ser
deczne pozdrowienia dla na
rodu po!sk'ego, wszystkich 
sportowców połskich, a szcze
gólnie dła reprezentacji ko
larskiej Foiski oraz dła wszy
stkich uczestników Wyścigu 
Pokoju który z roku na rok

staje się coraz większą 1 
wspanialszą manifestacją na 
rzecz światowego pokoju.

Zawodnicy Polski, NRD, 
Czechosłowacji i innych kra
jów demokracji ludowej oraz 
zawodnicy krajów kapitali
stycznych przez udział w W y
ścigu Pokoju protestują prze
ciwko wojennej polityce ame
rykańskich podpalaczy świa
ta i ich satelitom.

W ielki bój, jak i toczy świa
towy obóz pokoju zakończy 
się zwycięstwem!

My, słuchacze, profesoro
wie i praco4voicy administra
cyjni AW F lin. J. Tyrsza w 
Pradze przyrzekamy, że ze 
wszystkich sil pracować bę
dziemy dla utrwalenia pokoju.

Praga, 30 kw ie tn ia

D r u ż y n a  h o l e n d e r s k a

d o d a te k  R zeka K a m a  — g. U, 16, 
18. 20. P ra h a  — G ro m a da  — g 16.15, 
18.30, 20.45. P o lo n ia  — W yspa szczę
ścia  — g. 16. 18, 20. S to lic a  — S k rz y 
d la ty  d o ro ż k a rz  — d o d a te k  W k r a 
ju  s o c ja liz m u  — g. 16, 18, 20. W—Z 
— J a k  h a rto w a ła  się s ta l — g. 16, 
18, 20. J M a j — C zap a jew  — g. 16. 
18, 20. O cho ta  — W ie lk a  s iła  -*  g. 
16, 18. 2Ó. S y re n a  — P ie rw sze  d n i 

g. 15.30. 17.45. 20. Tęcza —. Z a rę

chacze p iszą “  — aud. B iu ra  S tu 
d ió w . 19.50 A u d . d la  w s i. 20.30 M u 
zy k a  taneczna. 20.45 K o n c e r t O rk . 
R ozgł. K ra k o w s k ie j P .R . p. d. J. 
G e rta . 21.30 ..P a m ię tn ik  n a u c z y d e '-  
k i “  — opow . J. L e ś n io w s k ie j, 21.45 
G ra  O rk . T aneczna  P .R . p. d. Ja. a 
Gaj m e ra . 22.20 P o p u la rn y  k o n c e r t 
s y m f.

De G ro o t L a  G ro u w V a n  N ee rd e n V a n  In g e n D onker

c z y n y  K o r in n y  S c h m id t — g. 17, 19. 
21. L o tn ik  —• U pa d e k  B e r lin a  — I 
se ria  — d o d a te k  Jesień  w  G ru z ji 
— g. 18 i 20. Ś ląsk  — G ro m a da  —

R ys. T . M A R C Z E W S K I i * •  U 1 5 ’ 1 8 - 3 0 -  2 0 - 4L  . .| U w aga : cena b ile tó w  na seanse 
i w  k in ie  A t la n t ic  o godz. 11 1 w  k i-  
' n ie  Polonia o godz. 14 w y n o s i 1,35 
| z l.

R A D I O
S O B O TA , 3 M A J A  1952 T. 

P rogram  I  na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.03 15.25. W ia d o 

m ośc i 5.05 6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 
20.00 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y . 8.10 W szechn ica  R ad iow a . 
6.30 P ieśn i o p ra c y  i p o k o ju . 7.20 
R ep o rta ż  z K o la rs k ie g o  W yśc igu  
P o k o ju  — W arszaw a  — B e r l in  — 
P raga. 7.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 M u 
z y k a  b a le to w a . 8.20 M u z y k a . 8.55 
A ud . d la  k i.  V I. 9.20 A u d . d la  k l.  
X  l  X I .  9.40 M a n ie w ic z  — K a n ta ta  
..O p o k ó j“  w  w y k .  s o lis tó w  C hó ru  
i O rk . L e n in g ra d z k ię j F ilh a rm o n ii 
p. d. H a jk in a .  10.10 M u z y k a  p o lskaRem kes

Program  I I  — na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00 13.25. W iado 

m ości 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 22 1.
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y . 6.15 P ieśn i St. M o n  u 
i 6.50 P o ls k ie  taneczne  m e lo d ie  lu 

dow e. 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
7.50 K a le n d a rz  R ad o w y . 8.00 P rz e r
w a. 13.50 A u d . d la  k l.  I  i I I .  13 55 
A u d . d la  k l.  I I I  i  IV . 14.15 K o n 
c e r t C hó ru  P .R . R ozg ł. P o z n a ń s k ie j. 
14.35 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li. 14.40 P rze g lą d  p ra s y  11- 
le ra c k ie j.  14.50 U tw o ry  sk rz y p c o w e  
H . W ie n ia w s k ie g o  w  w y k . W . S p ie - 
w iń s k ie g o . 15.10 „O d k ry c ie  ra d u “ — 
fra g m . pow . E. C u r ie  p. t. „M a r ia  
C u r ie “ . 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16 00 
W szechn ica  R ad io w a . 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 H . B e r lio z : 
R z y m s k i K a rn a w a ł. 16.45 G łos m a
ją  k o b ie ty . 17.15 K o n c e r t  m u z y k i 
lu d o w e j w  w y k .  Zesp. L u d o w e j K a 
p e li i  C h ó ru  R ozg ł. P oznańsk ci 
P .R . p. d. M . O bsta . 17.45 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18.00 „G a z e tk a  
m u z y c z n a “  — w  o p ra ć , s tu d e n tó w  
M u z y k o lo g ii U n iw e rs y te tu  W a r
szaw sk iego  pod  k ie r .  C hodkow .sk 
go. 18.30 W szechn ica  R ad io w a . 18.'0  
R adz iecka  m u z y k a  o p e re tk o w a  i  f i l 
m ow a. 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 
20.00 „ P r z y  sobocie  po ro b o c ie “ . 
21.30 „B O L E S Ł A W  B IE R U T  — Z Y 
C IE  I  D Z IA Ł A L N O Ś Ć “ . 21.45 ..Z
b ie g ie m  W is ły  i O d ry “ . 22.15 Fe- 
p o rta ż  z K o la rs k ie g o  W yśc ig u  Po
k o ju  — W arszaw a — B e r l in  — P ra 
ga. 22.30 M u z y k a  taneczna .


